
Na pierwszym posiedzeniu w nowym skła-
dzie zebrała się Komisja ds. mniejszości 
narodowych przy Radzie Wojewódzkiej. 
Pierwszy raz w historii zasiada w niej aż 
czterech Polaków! Podczas inauguracyj-
nego posiedzenia trzynastu członków ko-
misji wybrało wiceprzewodniczącego. Zo-
stał nim Władysław Niedoba z Kocobędza. 
Obok niego w komisji zasiadają trzej inni 
Polacy, są to: Daniel Sztefek z Bystrzycy, 
Ryszard Konderla z Gródku i Henryk Ma-
łysz z Suchej Górnej. – W komisji jest też 
jeden Rom, a reszta to Czesi – dodał Niedo-
ba. Przypomnijmy, że radni wojewódzcy w 
połowie grudnia wybrali przewodniczące-
go komisji, którym został Lukáš Curylo.

Pierwsze spotkanie komisji w nowym 
składzie poświęcono głównie zasadom fi-

nansowania grantów dla wspierania ini-
cjatyw mniejszości narodowych. Wprowa-
dzono jedną znaczną zmianę – obniżono 
próg najmniejszej dotacji z 50 tys. na 30 
tys. koron. Wysokość maksymalnej dota-
cji utrzymano na dotychczasowym pozio-
mie 100 tys. koron. Nie zwiększono też 
ogólnej puli przeznaczonej na finansowa-
nie działalności mniejszości narodowych 
(1 mln koron). Uchwalone przez komisję 
zasady muszą jeszcze zostać zaakceptowa-
ne przez Zarząd Województwa, po czym 
w marcu zostanie ogłoszone wezwanie 
do składania wniosków na dotacje. – Na 
następnych spotkaniach będziemy chcieli 
przyjrzeć się sytuacji wszystkich mniejszo-
ści narodowych w województwie – powie-
dział nam Niedoba. (mro)

Grodziszcz chce się ode-
rwać od Cierlicka. Część 
mieszkańców mówi, że wła-
dze gminy nie inwestują 
w ich wioskę, dlatego chcą 
samodzielności. Właśnie 
przygotowują petycję. Takie 
próby to nic nowego, także 
w Polsce.
Grodziszcz przegapił okazję, jaką 
miały gminy w latach 90., kiedy to 
samodzielność odzyskiwały nawet 
wioski liczące zaledwie kilkaset 
mieszkańców, na przykład Rzeka 
czy Wielopole. Zgodnie z obecnie 
obowiązującą ustawą o gminach 
odłączyć może się część gminy po-
siadająca własny teren katastralny 
i zamieszkała przez co najmniej ty-
siąc mieszkańców. Drugiego warun-
ku Grodziszcz, w którym mieszka 
ok. 800 osób, nie spełnia. Dlatego 
inicjatorzy starań o samodzielność, 
na czele których stoi radny Josef 
Macura, chcą wykorzystać ustawy 
o referendum lokalnym. 

– Wszystkim mieszkańcom wy-
ślemy list, w którym poinformuje-
my ich o naszym zamiarze  – powie-
dział „Głosowi” Macura. – Później 
odwiedzimy ich w domach i popro-
simy o podpisy pod petycją. Jeżeli 
podpisze się pod nią co najmniej 30 
proc. mieszkańców, wniosek może-
my  przekazać Radzie Gminy, któ-
ra zadecyduje o  ogłoszeniu referen-
dum. W nim mieszkańcy opowie-
dzieliby się, czy chcą samodzielno-
ści, czy też nie. 

Dlaczego grodziszczanie zaczy-
nają myśleć o samodzielności, któ-
rą utracili w 1975 roku? – Od dzie-
sięciu lat obserwujemy stagnację, 
wioska w ogóle się nie rozwija. Wła-
dze Cierlicka zapominają o tej czę-
ści gminy – dodał Macura. 

Jego pogląd w dużej mierze po-
dzielają mieszkańcy, z którymi roz-
mawialiśmy. Obawiają się jednak, 
czy samodzielny Grodziszcz da so-
bie radę pod względem ekonomicz-
nym. – Już dwa lata temu badaliśmy 
tę sprawę. Na utrzymanie  szkoły, 
dróg, urzędu gminy czy domu kultu-
ry byłoby nas stać – zapewnił Ma-
cura.

Lydie Vašková, wójt Cierlicka, 
powiedziała naszej gazecie, że na 
razie nikt nie poinformował jej o 
zamiarze oderwania Grodziszcza 
od Cierlicka.

Próby oderwania się od gminy 
to także codzienność w Polsce. W 
ostatnich kilku latach w Beskidach 
zawiązało się kilka komitetów. Naj-
bardziej głośna była próba oderwa-
nia się Górek Wielkich i Małych od 
gminy Brenna. Pomysł z poprzed-
niej kadencji samorządu upadł. Dziś 
wraca jedynie podczas prywatnych 
rozmów, spotkań towarzyskich.

– Nie funkcjonuje już w oficjal-
nym obiegu. Przez ostatnie dwa la-
ta udało nam się doprowadzić do 
zbliżenia między miejscowościami, 
choć Brenna i Górki zawsze na swój 
sposób ze sobą rywalizowały i tak 
pewnie będzie nadal. Podejmując 
kolejne uchwały staramy się myśleć 
kategoriami całej gminy, a nie przez  
pryzmat interesu poszczególnych 
mieszkańców – mówi „Głosowi Lu-
du” Iwona Szarek, wójt Brennej.

To, co nie udało się na Śląsku 
Cieszyńskim, powiodło się po dru-
giej stronie Beskidu Śląskiego. Na 
początku XXI wieku Żywiec wzbo-
gacił się o nową dzielnicę – Pod-
lesie, która wcześniej należała do 
gminy Łodygowice, a Przyborów 
zmienił przynależność z Koszarawy 
do Jeleśni.

– Zmiana przynależności, czy 
stworzenie samodzielnej gminy to 
w Polsce długi i skomplikowany 
proces – przyznaje Stanisław Ku-
charczyk, specjalista ds prawa sa-
morządowego. – Najpierw musi się 
zebrać komitet, który złoży do gmi-
ny wniosek o przeprowadzenie re-
ferendum. Później wiele zależy od 
statutu danej gminy. W wielu przy-
padkach odrzucenie uchwały o re-
ferendum oznacza koniec marzeń o 
samodzielności. Jeżeli rada uchwałę 
przyjmie, trzeba przeprowadzić sa-
mo głosowanie, ostateczna decyzja 

zapada w Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych i Admini-
stracji.

Jednak najsłyn-
niejszą akcję prze-
prowadził w 2004 
roku ówczesny 
radny wojewódz-
ki, Rajmund Pollak. 
Powołał do życia 
Radę Referendalną 
ds. Restytucji Woje-
wództwa Śląskie-
go. Miała wal-

czyć o zmianę granic województwa, 
w tym powrót do zlikwidowa-

nego z dniem 1 stycznia 
1999 roku województwa 
bielskiego (w jego skład 
wchodził między innymi 
Śląsk Cieszyński). Na ga-
daniu się skończyło.

DANUTA CHLUP,
TOMASZ WOLFF

Reportaż z Gro-
dziszcza na str. 5
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Marzenia o samodzielności
Żart trochę 
makabryczny
Szok przeżyła sprzedawczyni jed-
nego ze sklepów spożywczych 
przy ul. Karwińskiej w Czeskim 
Cieszynie, gdy wieczorem stanął 
przed ladą zamaskowany mężczy-
zna z pistoletem w ręku i zażądał 
wydania pieniędzy. Po chwili jed-
nak napastnik zdjął z twarzy sza-
lik i kaptur, i oznajmił, że chodziło 
o... żart. Kupił dwa piwa, zapłacił 
i poszedł sobie. Sprzedawczyni i 
policjanci tego ekscesu za żart nie 
uznali. Żartowniś, złapany wkrót-
ce po „napadzie”, trafił do izby wy-
trzeźwień w Karwinie.  – Za swój 
„żart” może posiedzieć za krat-
kami od 2 do 10 lat – powiedzia-
ła rzeczniczka policji w Karwinie, 
Zlatuše Viačková,  (kor)

Zabrakło 
skupienia
Prawdopodobnie brak skupienia 
był powodem wypadku, do jakie-
go doszło w czwartek wieczorem 
przy ul. Armii Czechosłowackiej 
w Hawierzowie. 29-letnia kobieta 
jadąca oplem vectrą potrąciła na 
przejściu dla pieszych 83-letnie-
go mężczyznę. Ten z ciężkimi ob-
rażeniami (złamana kość udowa 
i prawa ręka oraz wstrząśnienie 
mózgu) został przewieziony do 
hawierzowskiego szpitala. Policja 
wszczęła przeciwko sprawczyni 
wypadku postępowanie karne.  
 (kor)

Palą 
na przerwie
Nie brakuje przypadków używa-
nia przez uczniów narkotyków 
– alarmuje policja. – W ubie-
głym roku czternastoletni chło-
piec, uczeń jednej z trzynieckich 
szkół, trafił na pogotowie po tym, 
jak stracił przytomność na szkol-
nej wycieczce, w czasie której pa-
lił marihuanę. Nie jest to odosob-
niony przypadek w naszym regio-
nie – mówi rzecznik prasowy po-
licji okręgowej we Frydku-Mistku, 
Ivan Žurovec. Teraz badano spra-
wę kilku uczniów szkoły podsta-
wowej, którzy zarabiali na sprze-
daży marihuany swoim rówieśni-
kom, czy 17-letniej dziewczyny 
przyłapanej na paleniu marihuany 
w czasie szkolnej przerwy. (ep)

ZDARZYŁO SIĘ 

Czterech na trzynastuTrudna kupa złomu
Już dwa miesiące trwa demontaż stalowych wiat granicznych 
na mostach Przyjaźni i Wolności w Cieszynie. Rozbiórka oka-
zała się trudniejsza niż początkowo przewidywano i dokład-
nie nie wiadomo, kiedy się zakończy... Więcej na str. 2

UWAGA! UWAGA!UWAGA! UWAGA!
Angielski w każdym wieku

Lekcje/zajęcia pozalekcyjne
dzieci  4-6 lat, studenci 6-18 lat

dorośli 18 lat i powyżej.
Do południa,  popołudniu 

i w dni weekendowe
Dzwoń dziś!

+420 728 756 623, +420 733 398 995
e-mail: abc.english@seznam.cz
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sobota

dzień: 6 do 10°C
noc: 6 do 2°C
wiatr: 5-10 m/s

dzień: -1 do 3°C
noc: -2 do -5°C
wiatr: 4-8 m/s

Josef Macura inicjator oderwania się Grodziszcza od Cierlicka.
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Stalowe konstrukcje wiat na mo-
stach Przyjaźni i Wolności w Cie-
szynie miały zniknąć do 20 grudnia 
ub. roku, gdy mijała pierwsza rocz-
nica przystąpienia Polski i Czech 
do układu z Schengen, znoszące-
go kontrole graniczne. Dotrzyma-
nie terminu okazało się niemożliwe 
– jak mówili urzędnicy – z powo-
dów proceduralnych i technicznych. 
Tymczasem biegnie luty, a prace 
wciąż trwają.

– Masakrycznie to wygląda – ko-
mentuje Wiesław Sosin, dyrektor 
Miejskiego Zarządu Dróg w Cieszy-
nie. Rozbiórka nie jest prowadzona 
przez miasto, więc postępowi prac 
może się tylko przyglądać. Co mógł 
to zrobił - wysłał pismo ponaglają-
ce do Śląskiego Urzędu Wojewódz-
kiego, który zlecił demontaż wiat. 
– Bo mieszkańcy się skarżyli, że idąc 
chodnikiem obok nich spadała bla-
cha – opowiada. Na przyspieszenie 
prac to nie wpłynęło. – Zapewnia-
no nas, że roboty zakończą się do 
2008 roku, a mamy już luty. W do-
datku wykonano dopiero jakieś 10 
proc. prac. Najgorsze jeszcze przed 
firmą, która prowadzi rozbiórkę 
– dodaje dyrektor MZD.

Demontaż wiat zlecał Adam Swa-
koń, dziś były już dyrektor Zakła-
du Drogowych Przejść Granicznych 
Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego 

(obecnie pracuje w cieszyńskim sta-
rostwie). Jak tłumaczy, wiaty są obec-
nie własnością firmy „Rystel”, która 
je demontuje (ZDPG ogłosił przetarg 
na sprzedaż wiat, a firma, która go 
wygrała, na własny koszt demontu-
je stalowe konstrukcje i jeszcze pła-
ci za nie 12 tys. zł za sztukę). Firmie 
nie ma nic do zarzucenia: – Lepiej, 
żeby pracowali wolniej, a bezpiecz-
nie, bez zamykania mostów, co wią-
załoby się z podpisywaniem specjal-
nych not międzynarodowych i jesz-
cze bardziej skomplikowało proces. 
Postępy prac widać, jest bezpiecznie, 
a mosty w ciągu tych dwóch miesięcy 
ani razu nie były zamykane.

Jak się okazuje, demontaż wiat 
bardzo skomplikował rodzaj ma-
teriałów użytych do budowy kon-
strukcji. Wiaty składają się nie tyl-
ko z blachy i stali, ale też z papy i 
betonu, co uczyniło rozbiórkę trud-
niejszą technicznie i opóźniło ją.

 – Do pracy mam dość ludzi. Go-
rzej z tym, że na wiatach zastaliśmy 
zupełnie inny materiał, niż ten, któ-
ry był w dokumentacji. W dodatku 
cały czas pracujemy na otwartych 
mostach. Musimy działać z chirur-
giczną dokładnością, żeby nikomu 
nic się nie stało – tłumaczy Ryszard 
Malcharczyk, właściciel firmy „Ry-
stel”.

Zgodnie z wytycznymi z Schen-
gen, państwa, które wstąpiły do tej 
strefy, mają obowiązek zlikwido-
wać wszelkie bariery wiążące się 
z przekraczaniem granic. Wiaty 
na mostach Przyjaźni i Wolności 
to ostatnia pozostałość po granicy. 
Czytelnicy Gazetycodziennej.pl w 
sondzie opublikowanej na łamach 
dziennika zgodzili się z decyzją dro-
gowców o demontażu wiat. Za było 
60 proc. głosujących. Przeciw opo-
wiedziało się 24 proc. Czytelników.
Wiaty na mostach Przyjaźni i Wol-
ności pojawiły się w połowie lat 70. 
Potrzebne były do odprawy tirów. 
Gdy ruch ciężkich samochodów 
przeniesiono do Cieszyna-Boguszo-
wic, zadaszenia stały się zbędne, 
ale przez długie lata nic z nimi nie 
robiono. Dopiero w grudniu 2007 
roku, po wejściu Polski i Czech do 
strefy Schengen znoszącej kontro-
le na granicach, Śląski Urząd Woje-
wódzki postanowił zająć się szpet-
nymi wiatami. Zadaszenia miały 
zniknąć zaraz na wiosnę, ale prze-
dłużyły się procedury przetargo-
we i demontaż rozpoczęto dopiero 
przed pierwszą rocznicą wejścia do 
układu z Schengen.

Kiedy prace rozbiórkowe się za-
kończą? Ryszard Malcharczyk wzdy-
cha... – Mam nadzieję, że do końca 
lutego. (Gazetacodzienna.pl)

Sukces oratorów
JABŁONKÓW, OSTRAWA (kor) 
– Niezwykłym sukcesem może 
się pochlubić jabłonkowska PSP 
im. Henryka Sienkiewicza. Dwój-
ka jej uczniów – Václav Kapsia z 
klasy IX A i jego młodszy  kole-
ga Adam Łysek (VIIa) – wyjecha-
li w poniedziałek do Ostrawy, by 
wziąć udział w drugiej edycji kon-
kursu retorów Młody Demoste-
nes. Do Ostrawy zjechali młodzi 
mówcy z całej RC. Pomimo to mło-
dzi Polacy z Zaolzia – a trzeba się 
przecież było wypowiedzieć po 
czesku – swoją brawurową oracją 
zachwycili zarówno jury, jak i pu-
bliczność. Każdy z chłopców znad 
Olzy zajął w swojej kategorii dru-
gie miejsce.

Podsumowali rok
SKRZECZOŃ (ep) – Działalność 
miejscowego koła PZKO w minio-
nym roku ocenili w niedzielę na 
walnym zebraniu jego członko-
wie. Do domu PZKO w Skrzeczo-
niu przybył także przedstawiciel 
Zarządu Głównego PZKO dla ob-
wodu bogumińskiego, Franciszek 
Bałon. Wystąpił chór mieszany 
„Hasło” pod batutą Ireny Szeligi 
oraz trójka uczennic dolnolutyń-
skiej PSP, która przedstawiła kil-
ka wierszyków z podkładem mu-
zycznym. W ub. roku koło zorga-
nizowało m.in. bal „W krainie cza-
rów”, spotkanie członków zespołu 
estradowo-kabaretowego Andru-
si, Powitanie Wiosny, mistrzo-
stwa dolnolutyńskiej szkoły i MK 
PZKO w tenisie stołowym, trady-
cyjny festyn z występem zespołu 
Młode Oldrzychowice czy obcho-
dy 35-lecia współpracy pomiędzy 
MK PZKO i Towarzystwem Miło-
śników Ziemi Grodkowskiej. Na 
zebraniu poruszano również spra-
wy związane z wynajmowaniem 
Domu PZKO i jego utrzymaniem, 
mówiono o możliwościach pre-
zentacji koła na terenie Bogumi-
na, współpracy z TMZG i działal-
ności innych kół z obwodu bogu-
mińskiego. Wybrano nowy zarząd 
koła, a prezesem został ponownie 
Bogusław Czapek.

Dwujęzyczny
Ondrusz 
KARWINA (ep) – Książka Józefa 
Ondrusza, której „chrzest” odbył 
się wczoraj w Bibliotece Regional-
nej w Karwinie, od poniedziałku 
będzie w sprzedaży. „Tu się żyje 
bez starości”, czyli godki śląskie,  
wydało  Stowarzyszenie Przyja-
ciół Polskiej Książki w wersji dwu-
języcznej – polskiej i czeskiej. Na 
2008 rok przypadała 90. rocznica 
urodzin Józefa Ondrusza, folklo-
rysty, nauczyciela, bibliofila, ko-
lekcjonera, nazywanego często za-
olziańskim Kolbergiem. Książkę, 
która jest w cenie 180 koron będzie 
można kupić w księgarni przy ul. 
Čapka w Czeskim Cieszynie. Ko-
lejna promocja „godek” zaplano-
wana jest na 18 lutego w ostraw-
skim Domu Książki Librex.  

KRÓTKO Trudna kupa złomu
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Tyle zostało z wiaty na moście Przyjaźni.

Praska ulica, przy któ-
rej mieści się czeski 
odpowiednik polskie-
go Instytutu Pamięci 
Narodowej – Instytut 
Badań nad Reżimami 
Totalitarnymi (IBRT) 
– zmieni nazwę. Do-
tychczas na tablicach 
widniała nazwa „Ha-
velkova“. Prascy radni 
uznali jednak, że uli-
cy nie powinien dłużej 
patronować były se-
kretarz komunistycz-
nych związków zawo-
dowych. W przyszłym 
tygodniu ulica zosta-
nie nazwana imieniem 
Ryszarda Siwca, który 
8 września 1968 roku 
protestując przeciwko 
inwazji na Czechosło-
wację dokonał samo-
spalenia w czasie ogól-
nokrajowych dożynek na Stadionie Dziesię-
ciolecia w Warszawie w obecności szefów 
partii, dyplomatów i 100 tysięcy widzów...

Uroczyste odsłonięcie nowej tablicy odbę-
dzie się w piątek 13 lutego, na krótko przed 
100. rocznicą urodzin Siwca. Patronat nad 
uroczystością objął ambasador RP w Pradze, 
Jan Pastwa. Wezmą w niej udział także dy-
rektor IBRT, Pavel Žáček oraz prezes polskiej 
Rady Ochrony Pamięci Walki i Męczeństwa, 
Andrzej Przewoźnik. Gośćmi honorowymi 
uroczystości będą członkowie rodziny Ry-
szarda Siwca.

Praga już w ubiegłym roku uczciła pamięć 
Siwca. W czeskiej Filharmonii Narodowej 

odbył się koncert „Mu-
zyka dla Pragi 1968. 
In memoriam Ryszard 
Siwiec”. Przy tej oka-
zji ukazała się książ-
ka historyka Petra Bla-
žka „Živá pochodeň 
na Stadionu Desetiletí: 
Protest Ryszarda Siw-
ce proti okupaci Če-
skoslovenska v roce 
1968”. Tę jej autor za-
prezentował także 16 
stycznia br. w praskim 
Muzeum Narodowym 
na spotkaniu, podczas 
którego wyświetlono 
film Macieja Drygasa 
„Usłyszcie mój krzyk”.

Warto dodać, że 
współorganizatorem 
spotkania był Instytut 
Polski w Pradze. Ta in-
stytucja zaprosi rów-

nież w lutym miesz-
kańców stolicy na spotkanie z cyklu „Polska 
1989-2009”. Gościem spotkania, które po-
prowadzi dziennikarz Bohumil Pečinka, bę-
dzie Bronisław Wildstein – znany publicy-
sta i dziennikarz „Rzeczpospolitej” (w latach 
2006-2007 był prezesem Telewizji Polskiej), 
założyciel Studenckiego Komitetu „Solidar-
ności”, jednej z pierwszych organizacji opo-
zycyjnych w Polsce. 

Jego nazwisko stało się głośne w związku 
z tzw. Listą Wildsteina, indeksem osobowym 
katalogu dotyczącego inwigilacji obywateli 
PRL przez służby PRL, który dziennikarz wy-
niósł z biblioteki IPN i który później pojawił 
się w internecie.  (kor)

Siwiec zastąpi komunistę

Ryszard Siwiec
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Wędrynia 
stworzy centrum
Wędrynia boryka się ze specyficznym problemem. Gmi-
na nie posiada jednego centrum. Budynki użyteczności 
publicznej są rozsiane po całej wiosce. Władze gminy 
postanowiły więc stworzyć centrum, w którym znala-
złyby się ważne instytucje gminne. Za najlepszą loka-
lizację uznano teren w pobliżu kompleksu sportowego 
Vitality Slezsko. Niedaleko znajdują się już sklepy spo-
żywcze oraz gabinety lekarskie. Blisko jest też dworzec 
kolejowy. 

Gmina wybuduje w tym miejscu piętrowy wielofunk-
cyjny budynek. Przeprowadzi się do niego Urząd Gmi-
ny. – Powstaną w nim również sale konferencyjne, w któ-
rych będzie można przeprowadzać szkolenia – mówi za-
stępca wójta, Bogusław Raszka – Na parterze znajdą się 
m.in. apteka i poczta. Dzięki inwestycji życie mieszkań-
ców Wędryni stanie się bardziej komfortowe. W jednym 
miejscu będą mogli zrobić zakupy, pójść do apteki czy 
też załatwić sprawy urzędowe.

Całe przedsięwzięcie kosztować będzie ok. 50 mln 
koron. Gmina nie może pozwolić sobie na finansowanie 
projektu z własnych pieniędzy m.in. z powodu naglącej 
budowy sieci kanalizacyjnej. – Zgłosiliśmy się do Regio-
nalnego Programu Operacyjnego, teraz czekamy na wy-
niki. Jeżeli dostaniemy dotację, to jeszcze jesienią tego ro-
ku rozpoczną się prace budowlane – zdradza Bogusław 
Raszka. Budynek mógłby zostać oddany do użytku pod 
koniec przyszłego roku. – Jeżeli nie zdobędziemy dotacji, 
będziemy szukali innych źródeł finansowania. Projekt na 
pewno zrealizujemy – dodaje wicewójt.

To nie jedyna duża inwestycja w gminie.Tuż obok ha-
li sportowej stanie nowy hotel. Firma Vitality Slezsko, 
która jest właścicielem kompleksu sportowego, uzyska-
ła już zezwolenie na budowę. W marcu zostaną wylane 
fundamenty. Otwarcie hotelu jest zaplanowane na ko-
niec przyszłego roku. Hotel będzie służył szczególnie 
uczestnikom turniejów tenisowych, które odbywają się 
w hali sportowej. Korzystać z niego będą mogli jednak 
wszyscy odwiedzający Wędrynię.  (hs)
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Po publikacji relacji z wy-
stawy „Tożsamość. Zaolzie”, 
która trwa w Śląskim Zamku 
Sztuki i Przedsiębiorczości 
w Cieszynie, na forum Gaze-
tycodziennej.pl toczyła się 
dyskusja o tożsamości. Jakie 
padły opinie?

czesil
No cóż... dzisiejsze Zaolzie to taki 
miszmasz rozcieńczony, niespójny 
i zasymilowany. Wystawa uwidacz-
nia dosyć wybitnie przepaść pomię-
dzy starym i młodym społeczeń-
stwem (stare deklaruje się wyłącz-
nie jako polskie, młode zaś jakby 
ogołocone ze swojej tożsamości mio-
ta się na lewo i prawo wymigując się 
od jednoznacznej deklaracji). A Pol-
ska? Obojętne czy Wawa czy Haż-
lach – kto tam wie i kto tam słyszał o 
jakimś Zaolziu? Zapytajmy młodych 
Polaków, co wiedzą o tym, co znaj-
duje się za Olzą... Odpowiedź prosta 
– to przecież Czechy, a w Czechach 
mieszkają Czesi, prawda?

ELO 
Właśnie dobrze, że brak na wysta-
wie jakichkolwiek działaczy, ale są 
najzwyklejsi ludzie. Gdyby takie by-
ło przesłanie tej wystawy, na pew-
no nie odwiedziłbym jej. Prawdzi-
wy „działacz” powinien być anoni-

mowy, nie rzucać się w oczy, robić 
swoje i nie drażnić. A Czesil, nie-
stety, ma rację. Polacy bardzo ma-
ło wiedzą o Zaolziu, a jak już, to w 
kontekście machania szabelką.

Bukowian
Zaolzie dycki było i je wielokulturo-
we. Mam nadzieję, że takim zosta-
nie aji dali.

gdzie są Działacze?!
Tak, to skandal, że nie pokazano 
Działaczy...

No, niestety Czesil ma rację
Czasem przeraża ta bezmyślność w 
nazywaniu wszystkich na Zaolziu 
Czechami przez Polaków z Polski. 
Polacy potrafią, jak nikt inny, kopać 
do własnej bramki.

lexxx do Czesil
Święte słowa. Starsi Polacy z Zaol-
zia, czy nawet bar-
dziej zorientowana 
w swej świadomości 
młodzież, nie przyj-
mują tego do wiado-
mości, ale w Polsce 
są oni i będą coraz 
częściej postrzegani 
jako Czesi.

exe
Artystycznie ładne, 
ale poznawczo nija-
kie – wot, Warszaw-
ka odkryła Zaolzie 
– wielokulturowość, 
wielonarodowość... 

jakie to odkrywcze. Z drugiej strony 
miło, że ktoś gdzieś chce się dowie-
dzieć czegoś, o czym tu nas wie każ-
de bardziej rozgarnięte dziecko.

ajjaj
Karta sie napracowała, a wynik jest 
dla Polaków nijaki. Chodzić teraz, 
po 90 latach z magnetofonem i py-
tać ludzi, którzy nie byli bezpośred-
nio świadkami zajść, albo myśleć, 
że starka albo starzyk wniosą coś 
rewelacyjnego do sprawy Zaolzia, 
to jest stracony czas. Jak było najle-
piej pokazuje zdarzenie z tego cza-
su „z kolonije”: Kiedy z roboty na 
kopalni powraca hawiyrz, nagle go 
otacza banda wyrostków ze szta-
chetami i krzyczą: tyś Polok, czy 
Czech! A hawiyrz obpowiado: Nie 
pytejcie sie a walcie!

3

Maleje we mnie duszyczka za każdym razem, 
gdy ktoś ze znajomych oznajmia mi, że za 
kilka tygodni (albo miesięcy) stanie się oj-

cem (albo matką) syna (albo córki). Nie to, broń Bo-
że, że bym nie lubił dzieci – zjem wszystko, co dobrze 
przyrządzone – fascynuje mnie raczej radosna twór-
czość ludu, który nadaje 
czasem dzieciakom ko-
smiczne prawie imiona.

Moi znajomi na szczę-
ście na razie unikają tej 
epidemii, sam zaś mam zaledwie malutką zadrę z dzie-
ciństwa – imię Dariusz brzmiało być może dumnie i 
szlachetnie w surowej scenerii perskich piasków, jed-
nak w przedszkolu miano tego pokroju jest zawsze wy-
starczającym powodem, by oberwać w łeb plastyko-
wym traktorkiem. Podobnie nazwisko było i jest nie do 
odczytania zarówno dla Czechów (Jedziok), jak i dla 
Polaków z głębi kraju (Jędzok). Stopniowo jednak do-
szedłem do wniosku, że może nie jest aż tak źle. W 
końcu, mogli mnie sprowadzić na ten łzawy padół mi-
łośnicy tradycyjnych imion, którzy nazwaliby mnie 
Ziemcisławem albo Dezyderiuszem. Najzabawniej-
sze kombinacje powstają jednak dzięki połączeniu 
pomysłowości (lub czystego okrucieństwa) rodziców 

z ładunkiem wybuchowym ukrytym w nazwisku.
I oto w internecie pojawiła się niedawno lista naj-

bardziej absurdalnych polskich nazwisk. Jest więc Po-
tęga Wiesława, Zachciała Elżbieta Józefa, czy też ma-
lowniczy Erazm Babol i Frydolin Drynda. Polecam ser-
decznie lekturę całej listy, której niestety nie możemy 

tutaj zamieścić ze wzglę-
du na najbardziej pikant-
ne przypadki.

Daleko nam jednak 
do mieszkańców Italii 

– dziennik „Il Giornale” wyszperał obywateli, którzy 
są prawdziwymi ofiarami barwnego języka włoskiego. 
Przykłady? Vera Vacca (Prawdziwa Krowa), Rosa Cu-
letto (Różowa Pupa), Domenica Recupero (Niedzielna 
Dogrywka), Gustavo La Pasta (Skosztowałem Makaro-
nu), a nawet ocierający się już o surrealizm Narciso 
Culetto Flocco (Narcyz Pupa z Kłaków). Dodatkowo 
okazało się, że paskudne złośliwce wyrastają nie tylko 
u nas, ale także w Italii. Otóż pewna para dowcipnych 
rodziców – państwo Voltaggio (napięcie) – nadali syno-
wi imię Massimo (najwyższe).

Myślę, że w porównaniu z gehenną, jaką przeżyje w 
szkole mały Massimo, Niepodarek Jędzok nie ma na co 
narzekać. darek.jedzok@gmail.com

Różowa Pupa

F F R  E  A K    S H O WR  E  A K    S H O W FELIETON  DARKA JEDZOKA

Na Zaolziu od lat trwa bój o dwujęzyczne nazewnic-
two. I dobrze. Polakom się ono należy. Niestety, ten bój 
toczy się tylko w Czechach. W Polsce nikt o interesy 
Zaolzia nie dba, co powoduje, że w polskich gazetach, 
na mapach, występują nie polskie, a czeskie nazwy.

Przykład? Na mapach produkowanych po polskiej 
stronie Śląska Cieszyńskiego, również tych projekto-
wanych przez euroregion, na próżno szukać polskie-
go nazewnictwa. Bogumin nazywa się Bohumín, a Or-
łowa – Orlová. I tak od lat. Problemy z nazewnictwem 
ma też polska straż graniczna, która z niewiadomych 
względów od lat nie potrafi się nauczyć, że swoją pla-
cówkę – teraz prowadzoną z czeską i polską policją 
– ma nie w Chotěbuzu, a Kocobędzu. Błąd ten rzeczni-

cy prasowi garnizonu z uporem maniaka powtarzają 
od lat w rozsyłanych do mediów komunikatach.

Rzeczywistość jest smutna, ale fakt faktem, że dla 
większości Polaków Zaolzie to Czechy. Dobitnie poka-
zał to przykład Haliny Mlynkovej, nazywanej też Hali-
ną Młynkową, która w okresie sławy kreowana była na 
Czeszkę. Inna sprawa, że tak mediom było wygodniej, 
bo jeżeli z Mlynkowej zrobimy Czeszkę, to przynajm-
niej warszawiakom czy gdańszczanom, nie trzeba bę-
dzie tłumaczyć, co to takiego polski tygiel Zaolzie.

Ale może to już ta pora, żeby zadbać o dwujęzycz-
ność nie tylko na Zaolziu? Może czas przestać karcić 
już tylko Czechów?

trzcionka@glosludu.cz

M M O O I  M    Z  D A N  I  E   MI  M    Z  D A N  I  E   M

Internauci o tożsamości

WOJCIECHA TRZCIONKI

Nie karćmy wciąż 
tylko Czechów

Wystawę „Tożsamość. Zaolzie” otworzyli Helena Sien-
kiewicz z Ośrodka KARTA i historyk Grzegorz Gąsior.
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Miesiąc prezydencji 
– o gazie i Strefie Gazy

Przed miesiącem Republika Czeska objęła przewodnictwo w Unii 
Europejskiej. Zdaniem wielu komentatorów, w ciągu tego miesią-
ca Czesi sprawili, że w Unii ucichły żarty na ich temat, a zagranicz-
ni partnerzy zaczęli słuchać, co Praga ma do powiedzenia. Media 
chwalą Czechów, uważają, że dobrze rządzą Unią. A co sądzą 
o czeskiej prezydencji Polacy mieszkający w RC?

JÓZEF SZYMECZEK, prezes Kongresu Polaków
Start prezydencji był bardzo udany. Trzeba pamiętać 
jednak o starej prawdzie, że nie zawsze to, co dobrze się 
zaczyna, tak samo dobrze się kończy. Jestem optymistą 
i wierzę, że te pół roku przewodnictwa będzie udane. 
A co jest najważniejsze, że przez te sześć miesięcy Za-
chód będzie mógł lepiej poznać Czechów. Bo do tej pory 
nasz kraj kojarzył się zachodnim krajom wyłącznie z ty-
powymi stereotypami – Švejkiem, piwem, knedlikami. 
A tu nagle Europa odkrywa, że Czechy to kraj pięknych zabytków, z ogrom-
nymi tradycjami demokratycznymi sięgającymi jeszcze czasów międzywo-
jennych. To spotkanie Zachodu z Republiką Czeską będzie jednym z naj-
ważniejszych pozytywów tej prezydencji.
HENRYK CIEŚLAR, prywatny przedsiębiorca
Miesiąc czeskiej prezydencji można oceniać dwupo-
ziomowo. Z jednej strony pozytywnie mnie zaskoczył 
premier Mirek Topolánek, angażując się bardzo aktyw-
nie podczas kryzysu gazowego. To dzięki jego inter-
wencjom sprawa rozwiązała się stosunkowo szybko. I 
to było miłe zaskoczenie. Z drugiej strony nie podoba 
mi się to, że tak ogromne środki finansowe, jakie Repu-
blika Czeska wyłożyła na reprezentację naszej republi-
ki, zaowocowały „dziełem” Davida Černego „Entropa”. To ośmieszyło nasz 
kraj, o tej plamie cała Europa będzie pamiętać bardzo długo. Życzę jednak 
Czechom, by to przewodnictwo się udało. Przecież Republika Czeska jest 
pierwszym krajem z byłego bloku sowieckiego, który objął prezydencję w 
Unii. I przez pryzmat tej prezydencji Zachód będzie oceniał wszystkie no-
we kraje członkowskie Unii.
ROMAN KASZPER, szef Kancelarii KP
Na pewno nie był to łatwy miesiąc, bo Europa i cały świat 
przechodząc do nowego roku wkroczyły od razu też tak-
że do kilku kryzysów. Chodziło przede wszystkim o kry-
zys energetyczny i wojnę w Strefie Gazy. Oceniam bardzo 
pozytywnie to, z jaką werwą i jak aktywnie, bez strachu, 
dyplomacja czeska, i cała Unia pod przewodnictwem Re-
publiki Czeskiej, włączyły się w rozwiązywanie tych pro-
blemów. Oczywiście, można by tutaj też długo i bez koń-
ca dyskutować na temat stylu, w jakim Czechy zaprezentowały się w Unii 
decydując się na instalację w Brukseli plastyki „Entropa” Davida Černego. 
To dzieło sztuki wzbudziło ogromne kontrowersje. Niemniej to już trochę in-
ny temat...
MARTA KMEŤ, dyrektor Centrum Pedagogicznego 
dla Polskiego Szkolnictwa Narodowościowego
Republika Czeska obejmując przewodnictwo w Unii Eu-
ropejskiej 1 stycznia od razu została rzucona „na głębo-
kie wody”. Musiała rozwiązywać szereg konkretnych i 
ważnych problemów. I to nie były „żabomysze” kłótnie, 
tak charakterystyczne dla parlamentu czeskiego, to już 
po prostu inna liga. Rząd nie radzi sobie aż tak źle, to ra-
czej krytyka populistów przedstawia czeską prezydenc-
ję w gorszym świetle. Natomiast dla mnie świeżym powiewem w tym całym 
„ugarniturowanym” (czytaj: prawie że w całości męskim) światku jest „En-
tropa” Davida Černego. Ta lekko prowokująca mapa Europy jest miłym an-
tidotum na mdłą sztukę i mdłych ludzi... Myślę, że nawet fajnie wyszło, bo 
Komisja Europejska ogłosiła 2009 Rokiem Kreatywności i Innowacji.
TOMASZ PUSTÓWKA, student Uniwersytetu 
Karola w Pradze
Pierwszy miesiąc przewodnictwa oceniam bardzo pozy-
tywnie. Niezwykle spodobało mi się odważne poczucie 
humoru, jakim artysta David Černý w typowo czeskim 
stylu obudził biurokratyczną Brukselę. Skrępowani po-
lityczną poprawnością politycy wreszcie mogli pokazać, 
czy stać ich na odrobinę autoironii. Uważam też, że pre-
mier Mirek Topolánek i szef czeskiej dyplomacji, książę 
Karel Schwarzenberg, sprawdzili się podczas rozwiązywania problemów 
„dwóch G” (gaz i Gaza). Reagując operatywnie i odważnie zamknęli usta 
większości krytyków. Szkoda tylko, że wciąż mamy do czynienia z trady-
cyjnie żenującą postawą prezydenta, który przewodnictwo celowo ignoru-
je. Chociaż w jego wypadku milczenie jest raczej złotem...
WŁADYSŁAW ADAMIEC, prezes Klubu Polskiego 
w Pradze i członek Rady Kongresu Polaków
Chociaż nie podoba mi się dzieło „Entropa” Davida Čer-
nego, które uważam za niezbyt udaną i bardzo kontro-
wersyjną prowokację, jestem mile zaskoczony. Ten 
pierwszy miesiąc czeskiego przewodnictwa w Unii Eu-
ropejskiej był bardzo udany, czescy politycy – Mirek To-
polánek, Karel Schwarzenberg czy Aleksander Vondra – 
radzili sobie dobrze z rozwiązywaniem ważnych proble-
mów, z którymi boryka się Europa, a właściwie cały świat. Nie mam zatem 
do tej naszej prezydencji żadnych poważniejszych zastrzeżeń. I co też jest 
ważne, że dzięki tym sześciu miesiącom Europa będzie mogła nasz kraj le-
piej poznać. Notował: JACEK SIKORA

SONDA
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Centralne uroczystości 300-lecia kościo-
ła wyższobramskiego, które odbędą się 
w maju, przygotowujecie zatem razem?

Oczywiście, już od ponad roku działają ściśle 
ze sobą współpracujące komitety przygoto-
wawcze. Na ich czele stanęli ludzie powołani 
do tego z racji swojego urzędu. W Polsce jest to 
ks. radca Janusz Sikora, prezes Towarzystwa 
Ewangelickiego w RP i proboszcz parafii wyż-
szobramskiej, po zaolziańskiej stronie ja jako 
prezes Towarzystwa Ewangelickiego w RC. 

Skąd taki wybór?
Jako zwierzchnicy obu parafii należymy do 
jednej wielkiej parafii kościoła Jezusowe-
go, przed podziałem Śląska Cieszyńskiego 
w 1920 tworzyliśmy przecież jedno ciało. 
Ta parafia po obecnej czeskiej stronie sięga-
ła aż na Morawy. Do kościoła wyższobram-
skiego pielgrzymowali przecież ludzie aż z 
Suchdola nad Odrą (spodziewamy się tam-
tejszych pielgrzymów także na majowych 
uroczystościach). Kościół Jezusowy w Cie-
szynie dlatego jest nazywany Matką Kościo-
łów, bo był pierwszą świątynią ewangelicką 
wybudowaną na Śląsku Cieszyńskim z łaski 
cesarza Józefa I (wielką zasługę miał tu król 
szwedzki Karol XII) jeszcze przed ogłosze-
niem tzw. Patentu Tolerancyjnego. Był je-
dyną świątynią ewangelicką, do której piel-
grzymowali ludzie z obu stron Olzy. Dlatego 
jubileusz jest naszą wspólną sprawą, przy-
gotowujemy wspólną centralną uroczystość 

jubileuszową, a oprócz tego cały szereg 
mniejszych imprez towarzyszących. Oba 
komitety wystąpiły też wspólnie o wspar-
cie finansowe z Unii Europejskiej. Projekt 
nosi nazwę „300 lat tolerancji na Śląsku Cie-
szyńskim”. Działamy ręka w rękę, ten jubile-
usz nas jednoczy. 

W nazwie projektu widnieje słowo tole-
rancja...

Tak, bo musimy sobie uświadomić, do 
czego doszło w tamtym 1709 roku. 
Wraz z budową kościoła Jezusowe-
go rozpoczął się nad Olzą proces 
integracji i uwolnienia napięć w 
stosunkach międzyludzkich, któ-
re były tu w czasach kontrrefor-
macji. I dlatego rok 1709 jest 
rokiem granicznym, zapowie-
dzią tolerancji i równoupraw-
nienia. Nie tylko religijnego – 
chociaż do równouprawnie-
nia doszło w pełni dopiero 
po Patencie Tolerancyjnym 
– ale też narodowego. Ko-
ściół ewangelicki skupiał bo-
wiem wiernych różnych narodowości – Niem-
ców, Polaków, Czechów, a także Słowaków. 

Dlaczego Słowaków?
Kiedy w czasach kontrreformacji wydalono 
ze Śląska księży ewangelickich, ludzie zaczę-
li się spotykać w tzw. świątyniach leśnych. I 
tam nabożeństwa odprawiali często księża z 
Węgier, czyli dzisiejszej Słowacji. I tu warto 
też wspomnieć o jeszcze jednej ważnej spra-
wie. O tym, że kościół Jezusowy był miej-
scem, w którym skupiało się życie narodowe, 
społeczne polityczne i kulturalne regionu. To 
z nim związane były ważne osobistości Ślą-
ska Cieszyńskiego. Wymieńmy chociażby 
Leopolda Marcina Otto z Warszawy, który 
wspólnie z Janem Pindórem i Karolem Kuli-
szem krzewili nad Olzą polskiego ducha na-
rodowego. Byli też znani politycy różnych 
narodowości – Niemiec Thoedor Karl Haase, 
Polak Jan Śliwka czy Słowak Michal Miroslav 
Hodža. Ta świątynia była centrum, ogniskiem 
kształtującym życie Śląska Cieszyńskiego.

Główne uroczystości z okazji 300-lecia 
odbędą się w maju. Wspominał jednak 
ksiądz o imprezach towarzyszących. Ja-
kie będą po zaolziańskiej stronie?

Jest ich sporo. Pierwszą był Koncert Adwen-
towy Muzyki i Słowa w naszym kościele Na 
Niwach. Kolejną inicjatywą jest konkurs re-
cytatorski mający charakter ponadnarodowy 
i ponadkonfesyjny. Rozesłaliśmy do polskich 
i czeskich szkół materiały z poezją religijną, 
uczniowie mogą wybrać sobie wiersz i póź-
niej wystartować w konkursie. Finał odbę-
dzie się najprawdopodobniej w październi-
ku. Towarzystwo Ewangelickie wspomogą 
tu także Konsulat Generalny RP w Ostrawie, 
Kongres Polaków czy Polskie Towarzystwo 
„Ars Musica”.

Ciekawą inicjatywą ponadgraniczną jest 
wskrzeszenie szlaku turystycznego „Szlakiem 
świątyń leśnych” w Beskidach, po obu stro-
nach granicy. Tak samo udało nam się podpi-
sać umowę z Filharmonią Ostrawską, która w 
przeddzień majowej uroczystości – w sobotę 
24 maja – wykona w kościele wyższobramskim 
„Symfonię reformacyjną” Feliksa Mendelssoh-
na Bartholdy’ego oraz „Koncert brandenbur-
ski” Jana Sebastiana Bacha. Wiersze religijne 
zaś recytować będą aktorzy obu scen Teatru 

Cieszyńskiego. Zamierzamy też wznowić opra-
cowany przez komisję teatralną naszego Ślą-
skiego Kościoła Ewangelickiego A.W. spektakl 
oparty na dziele „Labyrint světa a ráj srdce” 
Jana Amosa Komeńskiego i wystawić go w Te-
atrze Cieszyńskim oraz w Teatrze im. A. Mic-
kiewicza w Cieszynie. Będziemy obecni też na 
Festiwalu Filmowym „Kino na granicy”, pod-
czas którego wyświetlony zostanie film doku-
mentalny o kościele wyższobramskim.

Będzie też sporo koncertów. 15 maja w ko-
ściele Jezusowym – w ramach wernisażu wy-
stawy „300 lat Konwencji Altransztackiej” – 
wystąpi Morawski Chór Kameralny z Ostrawy. 
5 czerwca w kościele Na Niwach odbędzie się 
promocja książki Leszka Kaliny „Ody ks. Je-
rzegoTrzanowskiego”, połączona z koncertem 
chórów PTA „Ars Musica”, które zaśpiewają 
utwory Trzanowskiego. Nie zabraknie także 
tradycyjnego Koncertu Adwentowego Muzyki 
i Słowa w pierwszą niedzielę Adwentu. 

O imprezach będziemy na bieżąco infor-
mować na łamach prasy. Do obchodów 300-
-lecia kościoła Jezusowego włączyły się też 
kościoły wspólnoty ekumenicznej – czesko-
braterski, braterski, apostolski i Zbory Chrze-
ścijańskie. W komitecie przygotowawczym 
reprezentuje je inż. Tadeusz Filipek, prze-
wodniczący miejscowej organizacji Czeskiej 
Aliancji Ewangelikalnej.

Mówimy wciąż o kościele wyższobram-
skim. Ale rok bieżący to także inne ju-
bileusze, na przykład 20-lecie „Głosu 
chrześcijan” w radiu ostrawskim, które-
go jest ksiądz redaktorem naczelnym...

Tak, już 20 lat korzystamy z przychylności 
ostrawskiej redakcji Czeskiego Radia i nada-
jemy polskie audycje chrześcijańskie. Wszyst-
ko zaczęło się od spotkania w Konsulacie Ge-
neralnym RP w Ostrawie, gdzie tuż po re-
wolucji aksamitnej księża różnych wyznań 
spotkali się z przedstawicielami mediów. Do-
szliśmy do wniosku, że musimy zacząć myśl 
chrześcijańską – w duchu ekumenicznym – 
wprowadzić do mediów. Wkrótce potem na 
łamach „Głosu Ludu” pojawiła się rubryka 
„Głos chrześcijan”. Ta jednak później zanikła, 
ale przenieśliśmy się do radia. Nasza audycja 
nadawana jest zawsze w ostatni piątek mie-
siąca w ramach tzw. polskich kwadransów. 
Serdecznie zapraszam zatem w tym czasie 
wszystkich do radioodbiorników. Bo także z 
„Głosu chrześcijan” będzie się m.in. można 
dowiedzieć więcej o wszystkich imprezach 
organizowanych w ramach roku jubileuszo-
wego. Rozmawiał: JACEK SIKORA
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Kościół Jezusowy w Cieszynie ma już 300 lat.

Ks. senior Bogusław Kokotek

Czy wiesz że...
... kościół Jezusowy należący do parafii ewangelicko-augsburskiej to największa świątynia 
w Cieszynie. Mury mają znakomitą akustykę i mogą pomieścić nawet 6 tys. osób, dlatego 
organizuje się tu największe wydarzenia koncertowe w mieście. To tu śpiewają słynni so-
liści czy grają filharmonie podczas Festiwalu Wokalnego Viva il canto oraz występują sła-
wy w trakcie Festiwalu Muzyki Organowej i Kameralnej. Kościelne organy — największe 
na Śląsku Cieszyńskim, wykorzystywane nie tylko podczas nabożeństw, ale i koncertów, 
zbudowała w 1923 roku firma Sauer, a później gruntownie przebudował je Carl Walcker z 
Frankfurtu nad Odrą. Pneumatyczny instrument składa się z 2076 metalowych piszczałek 
(największa ma 6 m) i 36 registrów zmieniających barwę dźwięku. Według znawców najle-
piej brzmi w jego wykonaniu muzyka z okresu romantyzmu. Niestety, instrument zaczął się 
sypać. To sprawka głównie korników, które od lat drążą korytarze w drewnianych częściach 
organów. Na razie jednak parafia nie ma funduszy na remont. (two)
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2009 jest dla śląskich ewangelików rokiem wyjątkowym. Dokładnie 300 lat 
temu, w 1709 roku, wyznaczono w Cieszynie na Wyższej Bramie miejsce 
pod budowę kościoła Jezusowego, pierwszej ewangelickiej świątyni na Ślą-
sku Cieszyńskim. – To rok ważny dla ewangelików z obu brzegów Olzy, tak-
że z Zaolzia, o czym nie zawsze pamiętają mieszkańcy polskiej części nasze-
go regionu – podkreśla ks. senior Bogusław Kokotek, prezes Towarzystwa 
Ewangelickiego w RC i proboszcz czeskocieszyńskiej parafii Na Niwach.

Proboszcz parafii ewangelicko-augsburskiej, Jan Sikora, a w tle największe organy na Śląsku 
Cieszyńskim. 
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KS. BOGUSŁAW KOKOTEK, PREZES TOWARZYSTWA EWANGELICKIEGO W RC:

Jubileusz kościoła 
wyższobramskiego nas jednoczy
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– Grodziszcz nie pasuje do Cierlicka, pod 
względem terytorialnym oraz problemów, z 
którymi borykają się Cierlicko i Grodziszcz. 
Byłem członkiem rady gminy, więc wiem, że 
problemy, które rowziązuje Cierlicko, są nie-
co inne, wiele spraw skupia się tam wokół za-
pory, której Grodziszczanie nie traktują jako 
swojej własności – uważa Jan Przywara.  

Nie jest grodziszczaninem od urodzenia. 
Mieszka tu od przeszło 20 lat i losy wioski 
nie są mu obojętne. – Interesuje mnie sprawa 
samodzielności Grodziszcza. Jeżeli odbędzie 
się referendum, to na pewno wezmę w nim 
udział. Na razie jednak nie wiem jednak, jak 

bym zagłosował. To zależy od tego, jaką wizję 
funkcjonowania gminy przedstawiłaby grupa 
organizatorów. Decyzję podejmę dopiero po 
bliższym zaznajomieniu się ze szczegółami 
projektu, z korzyściami, jakie miałaby przy-
nieść samodzielność – ocenia.

Macierz 
straciła dwa razy
Grodziszcz nie posiada dziś praktycznie żad-
nego centrum. Przed jego przyłączeniem do 
Cierlicka  władze wioski, wtedy była to Miej-
scowa Rada Narodowa, miały siedzibę w daw-
nym budynku Macierzy Szkolnej. Tam też by-
ła świetlica PZKO. W latach 90. poprzednie-
go wieku gmina sprzedała jednak obiekt pry-
watnemu właścicielowi. Miejscowi Polacy do 
dziś nie mogą przeboleć, że dwukrotnie stra-
cili ten budynek – raz, gdy zabrano go Macie-
rzy, po raz drugi, gdy został sprzedany. Jest 
to tym bardziej przykre, że stało się to w cza-
sach, gdy wójtem Cierlicka był Polak, a zara-
zem grodziszczanin – Karol Cieślar. 

Życie społeczne w wiosce skupiało się do 
niedawna wokół Domu Kultury, który tworzy 
całość z  restauracją „Pod Lipą”. Tam też mie-
ściła się biblioteka i świetlica MK PZKO. Dziś 
Dom Kultury i restauracja zamknięte są na 
cztery spusty. Na początku lat 90. restauracja 
z zapleczem przeszła w prywatne ręce. Sęk 
w tym, że restauracja i Dom Kultury tworzą 
organiczną całość. – To tak, jak by ktoś zosta-
wił sobie pokój gościnny, a sprzedał kuchnię i 
łazienkę – porównuje obecna wójt Cierlicka, 
Lydie Vašková, która stoi na czele gminy od 
1998 roku. Dwa lata temu Urząd Katastralny 
zwrócił gminie uwagę na to, że budynek zapi-

sany jest w księgach wieczystych jako dwie 
nieruchomości. Właścicielem jednej jest gmi-
na, drugiej – Kateřina i Martin Švábkowie. 
Urząd Katastralny zaproponował obu stro-
nom kilka zgodnych z prawem rozwiązań. 
Strony nie doszły jednak do porozumienia i 
sprawę rozstrzygać będzie sąd. Jak długo to 
potrwa, nie wiadomo. Dopóki spór nie zosta-
nie rozstrzygnięty, Dom Kultury będzie nie-
czynny. Mieszkańcom Grodziszcza to się nie 
podoba.

– Dawniej odbywało się tu wiele imprez. A 
teraz? Dom jest zamknięty. W Cierlicku mają 
wyremontowany Dom Kultury, a my nic – de-
nerwuje się ekspedientka w sklepie spożyw-
czym. – Cierlicko nie troszczy się o nas. Weź-
my szkołę, w której mam dwoje dzieci. Nie po-
doba mi się, jak wygląda boisko szkolne. W 
Cierlicku są dwa czy trzy boiska z prawdziwe-
go zdarzenia, a u nas? Jeżeli będzie referen-
dum, to będę głosowała za samodzielnością – 
mówi zdecydowanym głosem. 

Inna mieszkanka, Ewa Sikorowa, nie ma 
tak jasnego poglądu na sprawę.  Zgadza się 
z tym, że Grodziszcz traktowany jest po ma-
coszemu, zwraca uwagę na niedokończoną 
kanalizację. Nie jest jednak pewna, czy usa-
modzielnienie się jest optymalnym rozwiąza-
niem.

– Wiele zależy od tego, jacy ludzie stanęli-
by na czele nowej gminy. I czy gmina miałaby 
dosyć środków na samodzielną egzystencję – 
dzieli się wątpliwościami.

To typowy pogląd, który podziela więk-
szość mieszkańców, z którymi rozmawiam. 
Uważają, że Grodziszcz zasłużyłby na więk-
szą uwagę władz Cierlicka, lecz nie mają 
pewności, czy po oderwaniu się od centrum 
żyłoby im się lepiej. 

Kto na czele?
– Ta gmina potrzebowałaby przede wszystkim 
dwóch rzeczy – dobrych ludzi, którzy stanę-
liby na czele, i finansów – mówi prezes MK 
PZKO w Grodziszczu, Jan Widenka. – Tu trze-
ba pieniędzy na utrzymanie szkoły, dróg, któ-
rych jest tu stosunkowo dużo. Dlatego byłbym 
ostrożny z tą samodzielnością. Mówi też o 
problemach, z którymi boryka się Miejscowe 
Koło. Sprowadzają się do zamkniętego Domu 
Kultury. – Mamy podpisaną z gminą umowę 
na czas nieokreślony, że możemy bezpłatnie 

korzystać ze świetlicy 
w tej placówce. Ale co z 
tego, kiedy obecnie nie 
mamy dostępu do sani-
tariatów. Zamiast tego 
możemy, podobnie jak 
inne organizacje spo-
łeczne, korzystać z sal-
ki w remizie strażac-
kiej. To jednak nie to 
samo. Nie możemy tam 
przebywać, bez uprzed-
niego pozwolenia gmi-
ny. 

Najbardziej jednak 
doskwiera pezetkaow-
com to, że nie mogą 
obecnie urządzać tra-
dycyjnych bali, które 
zawsze odbywały się 
w sali Domu Kultury. 
– Bal to była nasza jedy-
na dochodowa impreza 
– mówi Widenka. – W 
tym roku po raz pierw-
szy się nie odbył. Ten 
rok jakoś przetrzyma-
my. Ale co będzie dalej?

Lekarstwa na takie 
problemy, jak zagma-
twane stosunki wła-
snościowe Domu Kul-
tury, nie znalazłaby od 
razu także samodziel-
na gmina Grodziszcz. 
Faktem jest natomiast, 
że negatywnie rzutują 
na podejście mieszkań-
ców do władz Cierlicka 
i mogą mieć wpływ na 
wynik referendum. 

Wśród mieszkańców są jednak i tacy, któ-
rzy pomysł usamodzielnienia się uważają za 
chybiony i nie ufają jego inicjatorom.

– To jakiś nonsens! Jakie byśmy mieli z te-
go korzyści? Chyba żadne – kręci głową mło-
da kobieta, którą zagaduję przed jej domem. 
Gdy dowiaduje się ode mnie, kto jest inicja-
torem akcji, lekceważąco macha ręką. – W ta-
kim razie wszystko jest jasne – mówi z dez-
aprobatą.

Wójt Cierlicka, Lydie Vašková, twierdzi, że 
o zamiarze oderwania się Grodziszcza nikt na 
razie nie poinformował ani jej, ani rady gmi-
ny. O tym, że coś się szykuje, dowiedziała się z 
gazety „Deník”, w której przeczytała niedaw-
no, że „gmina rozpada jej się pod rękami”. – 
Od mieszkańców niczego takiego nie słysza-
łam – ani oficjalnie, ani nieoficjalnie, choć do 
Grodziszcza jeżdżę często – zapewnia. 

DANUTA CHLUP

Samodzielność, 
ale nie za wszelką cenę

Jan Przywara: – Na pewno wezmę udział w re-
ferendum. Nie wiem jeszcze, jak zagłosuję. 

Lydie Vašková przed mapą Cierlicka. Gmina składa się z trzech, 
dawniej samodzielnych, wiosek – Cierlicka Górnego i Dolnego oraz 
Grodziszcza. 

Restauracja „Pod Lipą” jest połączona „węzłem prawnym” z Domem Kultury. Oba obiekty są 
obecnie zamknięte. Toczy się o nie spór. 

Jan Widenka: – W tym roku po raz pierwszy nie 
mieliśmy balu. Ten rok przetrzymamy. Ale co 
będzie dalej?

Grodziszcz, miejscowość rozłożona na wzgórzach między Cierlickiem, Trzano-
wicami i Czeskim Cieszynem. 34 lata temu została przyłączona do Cierlicka. 
Na pierwszy rzut oka widać, że wieś nie pasuje swym charakterem do cen-
tralnej części gminy, usytuowanej nad zalewem. Grodziszczanie są przeko-
nani, że władze w centrum nie dbają zbytnio o ich wioskę. Tym bardziej dzi-
wi fakt, że na początku lat 90., gdy wiele wiosek zabiegało o samodzielność, 
mieszkańcy Grodziszcza o tym nie pomyśleli. Teraz przyszedł czas nadrobić 
zaległości. Wokół radnego Josefa Macury sformowała się grupa osób, zabie-
gająca o to, by Grodziszcz odzyskał samodzielność. Pierwszym krokiem ma 
być petycja. Jeżeli podpisze ją 30 procent mieszkańców, mogłoby się odbyć 
referendum. 
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Henryk Kiedroń
Koło działa na miarę naszych moż-
liwości. Próbuje znaleźć własną 
twarz i styl pracy. Pracę harmo-
nizujemy w biegu. Co się nam po-
wiedzie, to kontynuujemy. Naszym 

największym problemem jest spra-
wa lokalu. Nie mając własnej sie-
dziby, nie mamy dokąd wracać. 
Zbieramy się więc tam, gdzie nas 
przyjmą. Jest jeszcze inny problem 
– pozrywanie więzi między Pola-
kami,  którzy mało się znają. Chce-
my tak scalić Polaków, by przez 
najbliższe 20, 30 lat trzymali się 
razem. Mamy odmienne warunki 
do działania. Nie ma tu polskiego 
przedszkola, szkoły, nie mamy tu 
żadnego zespołu, klubu kobiet, klu-
bu młodych, klubu propozycji. Je-
dyne, co nam zostaje, to „clubbing 
pezetkaowski”. W końcu kawiarni 
i klubów w Ostrawie nam nie za-
braknie! 

Jan Rywik
Ostrawa zasługuje na to, by mieć 
swoje koło. To nasze forum dysku-
syjne. Po polsku możemy rozma-
wiać tylko między sobą, a nie – jak 

inni na Zaolziu – z osobami po-
stronnymi. Dlatego też chodzi nam 
o przyciągnięcie 900 Polaków, któ-

rzy w spisie powszechnym zadekla-
rowali swoją polskość. Chodzi nam 
o stowarzyszenie ludzi, którzy szu-

kają kontaktu z językiem i kulturą 
polską. Chcemy też wciągnąć lu-
dzi z Polski, którzy na dwa, trzy la-
ta przyjeżdżają do pracy w między-
narodowych firmach. Mogą na rów-
nych z nami zasadach wstąpić do 
koła i pracować na jego rzecz.

Emil Szotkowski 
Ja  bym to ujął tak: – Mało nas do 
pieczenia chleba. Musimy popra-
cować nad zwiększeniem liczby 
członków. Popularyzacja polskości 
to nasz priorytet. Czujemy popar-
cie Konsulatu Generalnego. Jeste-
śmy dumni, że konsul generalny 
posiada legitymację nr 1 naszego 
Koła. Udało nam się już wiele. Wła-
śnie pracujemy nad wyglądem na-
szej pierwszej strony internetowej. 
Liczymy, że i ona pomoże nam w 
zjednywaniu sympatyków polsko-
ści. Oczywiście wszystko wygląda-
łoby inaczej, gdyby nasze koło mia-

ło lokal w Domu Polskim. Fajnie by 
było, gdyby Dom Polski wreszcie 
otworzył się na Polaków w Ostra-
wie zgodnie z funkcją, jaką mu wy-
tyczono w 1900 roku. (mro)

Za tydzień przedstawimy 
MK PZKO Jabłonków
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Dokładnie do 2 maja 1950 roku. Wtedy 
pierwszym prezesem został Mieczysław Wil-
czyński, a dwa lata potem zastąpił go Anto-
ni Kamiński, który prezesował aż do śmier-
ci. On i jego żona Helena, kierowniczka świe-
tlicy i opiekunka Sekcji Akademickiej „Jed-
ność”, skupiającej zaolziańskich studentów 
z ostrawskich uczelni, byli prawdziwą rodzi-
ną ostrawskich Polaków. Pani Helena pełni-

ła także funkcję gospodyni i sekretarza Koła. 
Koło miało swoją siedzibę w budynku Domu 
Polskiego w Ostrawie przy ulicy Podziebrado-
wej. Lata 50. i 60. poprzedniego stulecia ozna-
czały prawdziwy rozkwit pracy. Nie było to 
zresztą trudne, gdyż koło zrzeszało 650 człon-
ków. Oprócz tradycyjnych wigilii, Polacy spo-
tykali się na próbach 60-osobowego chóru 
mieszanego, na spektaklach teatru amator-
skiego wystawiającego sztuki m.in. Michała 
Bałuckiego i Leona Kruczkowskiego. Pezet-
kaowcy jeździli na wyprawy po Podbeskidziu 
i południowej Polsce oraz na Morawy i Sło-
wację. Popularne i słynne na całym Zaolziu 
stały się bale organizowane w sali Pod Orła-
mi. W ostatnim z nich, 31 stycznia 1981 roku, 
uczestniczyło aż 470 osób! 

Momentem przełomowym było włącze-
nie Domu Polskiego w oficjalne struktury 
czeskiej Spółdzielni „Budoucnost” i wypo-

wiedzenie umowy o zagwarantowaniu loka-
lu dla PZKO. Koło zmuszono do opuszczenia 
świetlicy w 1985 roku. Zwrot dziejów w cza-
sie Aksamitnej Rewolucji oznaczał odzyska-
nie dla rodaków także Domu Polskiego oraz 
salki na strychu, w której spotykali się nie-
liczni pozostali w Ostrawie Polacy, z nieza-
pomnianym Wiesławem Adamem Berge-
rem. Jednak wraz problemami majątkowymi 

związanymi z Domem Polskim i śmiercią An-
toniego Kamińskiego zakończyła się i ta ak-
tywność koła...

O jego reaktywację postarała się na wio-
snę 2005 roku grupa skupiona wokół byłych 
pracowników i dziennikarzy „Głosu Ludu”, 
na czele z Danutą Przeczek. Spotykano się 
wprawdzie w siedzibie Czesko-Polskiej Izby 
Handlowej, ale przynajmniej regularnie, w 
ostatni czwartek miesiąca. Można było po-
słuchać prelekcji (Daniel Kadłubiec, Kazi-
mierz Kaszper), organizowano wystawy ksią-
żek polskich, wyjazdy na wspólne imprezy 
oraz towarzyskie spotkania polskich ostra-
wiaków. Śmierć Danuty Przeczek i przepro-
wadzka Izby, choć utrudniła, nie przerwała 
jednak więzi organizacyjnych. Pezetkaowcy 
doprowadzili do ukonstytuowania się zarzą-
du, na którego czele stanął Emil Szotkowski. 
Jego zastępcą wybrano Jana Rywika, sekreta-

rzem Henryka Kiedronia, członkiem zarządu 
Martynę Radłowską-Obrusník, zaś rewizo-
rem Agnieszkę Šindelovą. Ostrawscy pezet-
kaowcy uchwalili, że MK PZKO będzie miało 
charakter otwarty. Będzie skupiać Polaków i 
Czechów, może wchodzić w kontakt z orga-
nizacjami innych mniejszości narodowych 
działających w mieście.

– Istnienie ostrawskiego koła ma duże zna-
czenie dla PZKO. Tutaj mamy dojście do in-
stytucji wojewódzkich, to największe miasto 
regionu. Ten fakt nobilituje naszą organizację 
– powiedział Z. Stopa, prezes ZG. – Istota 
działalności polega na tym, by nie tylko spoty-
kać się, ale i pomagać sobie wzajemnie.

MARTYNA RADŁOWSKA-OBRUSNIK

Nie ma lokalu, zostaje... clubbing
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Już dawno minęły czasy, gdy Miejscowe Koło Polskiego Związku Kulturalno-
-Oświatowego  w Ostrawie pulsowało bogatym życiem towarzyskim.  Dziś 
nie ma już sensu pisać o aktualnych rekordach frekwencji, szumnych impre-
zach czy współpracy z władzami miasta, chyba, żebyśmy się cofnęli o pra-
wie 60 lat...

Karol Suszka (z lewej) i Marek Mokrowiecki – profesjonalni aktorzy na nieprofesjonalnej scenie 
Miejscowego Koła Polskiego Związku Kulturalno-Oświatowego w Ostrawie.

Tu pezetkaowcy zebrali się na spotkaniu „Stolika Polskiego” w „Librexie”.

Zebranie konstytuujące zarząd Koła w Ostrawie w 2008 roku. Tym razem obradowaliśmy w ka-
wiarni muzeum.

O pracy w MK PZKO w Ostrawie mówią jego działacze

Henryk Kiedroń, sekretarz

Jan Rywik, wiceprezes

Emil Szotkowski, prezes



To będzie ciekawy rok obfitują-
cy w wydarzenia muzyczne. Oto 
krótki przedsmak:

� Madonna wraca – królowa po-
pu zawita do nas ponownie w ra-
mach europejskiej trasy koncerto-
wej. 13 sierpnia Praga, 15 sierpnia 
Warszawa.
* W kwietniu w trzech polskich 
miastach zagra formacja Us3, któ-
ra powstała w Londynie w 1992 ro-
ku i była jednym z pionierów, któ-
rzy miksowali jazz, funk, hip-hop i 
elektronikę, stając się protoplasta-
mi gatunku nu-jazz. 17 kwietnia 
– Wrocław, 18 kwietnia – Warsza-
wa, 19 kwietnia – Gdańsk
� 6 kwietnia do Warszawy przy-
jedzie także wybitny przedstawi-
ciel kolejnej generacji nu-jazzu 
– zespół Cinematic Orchestra. 
Właśnie ta grupa odcięła się od 
boomu instrumentów elektronicz-
nych, wracając do bardziej orga-
nicznego brzmienia – jej koncer-
ty zawsze są wyjątkowymi wyda-
rzeniami nie tylko dla jazzmanów, 
ale też ludzi otwartych na nowo-
czesne brzmienia.

� Już w przyszłym tygodniu do 
Katowic przyjedzie Sepultura, 
czyli kapela, która z kolei zmieniła 
oblicze muzyki heavy-metalowej. 
Koncert odbędzie się 12 lutego w 
katowickim Mega Klubie (11 lute-

go – Zlin, 13 lutego Pilzno).
� Komu zaś nie chce się podno-
sić tyłka i jechać do Katowic, mo-
że wyruszyć do Ostrawy, gdzie 2 
maja 2009 zagra legenda hard-roc-
ka – Deep Purple. Kapela niestety 
nie gra już od kilku lat w „klasycz-
nym” składzie, który stworzył naj-
wybitniejsze płyty, miejsce gitarzy-
sty zajął fenomenalny Steve Mor-
se, na klawiszach gra Don Airey.
� Zaledwie trzy dni później – bo 
5 maja – w Ostrawie wystąpi Jean 
Michel Jarre, prekursor muzyki 
elektronicznej, słynący z widowi-
skowych koncertów.
� Zapłaczą zaś zwolennicy rocka 
i techno – obie grupy stracą w tym 
roku jeden ze swoich ulubionych 
festiwali. Pauzę ogłosili organiza-
torzy festiwalu Hodokvas v Pie-
šťanach na Słowacji, jednej z naj-
większych imprez rockowych w 
Europie Centralnej, nie odbędzie 
się też (podobnie jak w latach 2004 
i 2005) berlińska Love Parade.

BLAF
»Jadymy dali« (2008)

Prawdopodobnie nie trzeba szerzej 
rozpisywać się na temat twórczości 
kapeli. Gatunkowo zawsze wyra-
stała z muzyki bluegrassowej, sami 
panowie szufladkują się jako gorol-
-grass. Blaf istnieje już od niesamo-
witych 24 lat, w tym czasie zagrał 
niezliczoną ilość koncertów oraz 
zdobył (i nadal zdobywa) wielu or-
todoksyjnych fanów. Konsekwent-
nie też trzyma się w tekstach gwa-
ry oraz zaolziańskich realiów, do-
prawiając to wszystko sporą dawką 
specyficznego humoru, zarówno w 
muzyce, jak i w tekstach. Na Zaol-
ziu grywają różne kapele, jednak 
żadna chyba nie może się pochwa-
lić tak szerokim przekrojem wie-
kowym słuchaczy, zresztą sztanda-
rowy utwór Blafu „Cug do Werku” 
stał już się legendą.

Blaf ma swój jasno rozpoznawal-
ny styl – i pozostaje mu wierny także 
na najnowszej płycie, która trafiła w 
moje ręce w ubiegłym tygodniu. Nie 
będę mówił o szacie graficznej ani 
wykonaniu samej płyty – widać, że 
budżet był skromny, doceniam jed-
nak zamieszczenie  bookletu, który 

pozwoli na dokładne zrozumienie 
wszystkich tekstów. 

Aranżacje studyjnych nagrań są 
bardzo zbliżone do koncertowych 
wersji – gitary akustyczne i elek-
tryczne, gitara basowa, perkusja, 
skrzypce, banjo, harmonijka ust-
na oraz jak zawsze świetne chór-
ki. Muzycznie można mówić o mie-
szance muzyki bluegrass i folku, na 
płycie znajduje się jednak także kil-
ka bardzo ciekawych wycieczek w 
stronę rocka, w zwrotkach utworu 
„Atómowy Kapturek” zabrzmią na-
wet gitary w stylu ska.

Wracając w końcu do tekstów, 
które zawsze były trzonem twór-
czości kapeli – nawet jeżeli stara-
łem się podejść do recenzji profe-
sjonalnie i obiektywnie (w wielu 
miejscach autorzy tekstów „dosyć 
swobodnie” obchodzą się z rymem, 
rytmem i ilością sylab w wersie), 
w końcu nie wytrzymałem i dałem 

się pokonać ich rozbrajającemu po-
czuciu humoru. Chociaż folkloryści 
złapaliby się za głowę słuchając ta-
kiej wersji gwary, myślę, że w tym 
przypadku warto przymknąć oko. 
Na stronach kapeli powstaje zresz-
tą całkiem nieźle rozbudowany 
(5007 słów) słowniczek gwarowy. 
Sami panowie z Blafu zachowują 
jednak duży dystans do tej proble-
matyki, czemu dali wyraz w tek-
ście „Gip Gop”, parodiującym nie 
tylko polonizmy w języku czeskim, 
ale też czechizmy w gwarze (cyt. : 
„Paní, máte na plícu gunšunku! Tak 
mi ju ztepte, tak mi ju ztepte!“, albo 
„hlísta se ťunhla po hlajzách a pře-
jechal ji cuh”). Najbardziej uciesz-
ny jest jednak przedostatni utwór 
płyty, który składa się z dramatycz-
nych opisów scen z życia małżeń-
skiego na tle ciężkich rockowych gi-
tar, przekładanych skoczną śpiew-
ką „Ich habe spurnóm babe”. 

Na końcu niespodzianka – utwór 
„Prózne cicho” został nagrany w 
oparciu o melodię Phila Collinsa, 
kapela jednak nie otrzymała zezwo-
lenia na umieszczenie go na płycie. 
Urzędnikom udał się więc niechcą-
cy świetny dowcip – w booklecie 
można więc przeczytać tekst utwo-
ru, na płycie jednak znajduje się je-
dynie 30sekundowe nagranie do-
słownie ... „próznego cicha”.

Blaf rzeczywiście „jedzie dali”. 
Proszę wsiadać.

Przywołany tęsknym wyciem Czytelników powraca w sła-
wie i chwale PopArt muzyczny, a w nim mała niespo-
dzianka – tym razem nie będzie recenzji płyt zagranicz-
nych, a nawet polskich czy czeskich wykonawców. Zanim 
pożywimy się świeżymi plotkami, zapraszam do wysłucha-
nia najnowszego krążka znanej zaolziańskiej kapeli.

48

POZIOMO: 1. ręczna broń palna z zamkiem kołowym 6. aplauz 10. mistrz 
sumo 11. uczył gry na klawicymbale w Weselu Figara 12. słynny piłkarz 
portugalski 13. smród niesamowity 14. ważny port Kenii 18. figura na sza-
chownicy 22. wielkie zamieszanie 25. jednostka pływająca Noego 26. tro-
chę dziwna antylopa 27. uczeń w mundurze 28. podhalański gospodarz 
31. w Czechach prezydentuje 34. ROZWIĄZANIE DODATKOWE (Urato-
wał Jagiełłę pod Grunwaldem) 39. pasterz z Kenii 40. Alessandro Caglio-
stro 42. zbrojna straż 44. niezbyt częste imię żeńskie 47. roślina zielna z ro-
dziny złożonych 50. kolega Tytusa 53. sądowy obrońca 54. opatrunek na 
ranę 55. nazwa starożytnej Japonii 56. wymyślił Króla Maciusia I 57. łajba 
dla skazańca 58. odbiera fale.
PIONOWO: 1. na znaczki pocztowe 2. kruchy pierwiastek niemetaliczny 
3. miasto portowe w Hiszpanii 4. odżywia się zwierzętami 5. film z kow-
bojami 6. duma je rozpiera 7. wszechświat 8. kawon 9. budka z gazetami 
15. obszywka, oblamowanie 16. William, fizyk angielski 17. popularna zu-
pa rosyjska 19. z rodziny karpiowatych. 20. ze Słowakami mieli wspól-
ne państwo 21. mieszkaniec Syberii 23. kwitnie tylko raz 24. miasto w 
Beskidach Zachodnich 29. sztaba do zamykania okiennic 30. zły duch 
32. pomocny przy zlewaniu płynów 33. rzecz niepowtarzalna 34. zajęcie 
obcego terytorium 35. mahometanizm 36. fusy w filiżance 37. zabezpiecza 
przed korozją 38. syn Abrahama i Sary 41. naczynie na wojskowy posiłek 
43. dział mechaniki 45. Gierek 46. japońska mafia 48. niechęć 49. państwo 
świętych krów 51. głęboka toń 52. John, który śpiewa. Opr. JO

Rozwiązanie krzyżówki z 31 stycznia:
Poziomo: 1. BLONDAS 6. DECYBEL 10. ZGODA 11. GARNIEC 12. EKRAZYT 13. ZALEW 
14. ALGEBRA 18. OOLOGIA 22. OWOSKOP 25. MALARZ 26. PSI 27. TOLEDO 28. UDA 
30. BAY 32. KAROL MARCINKOWSKI 39. MARCO 40. JUJITSU 41. KĘDZIOR 42. LI-
ZUS 43. KANONIK 47. JARMARK 51. MACERAT 54. POSTĘP 55. LETARG 56. ADOPCJA 
57. STATUS 58. STRUGA.
Pionowo: 1. BOGNA 2. OKRĄG 3. DZIÓB 4. SZCZAW 5. TOPLESS 6. DAEWOO 7. CYRYL 
8. BRZEG 9. LOTKA 15. LIANA 16. ERATO 17. ROZUM 19. OPTYK 20. ODLEW 21. IN-
DYK 23. OPARA 24. KIBIC 29. DAMULKA 31. ANOKSJA 32. KOJAK 33. REJON 34. LU-
TON 35. CRUZOE 36. ORDER 37. SKIBA 38. IGREK 44. APORT 45. OKTET 46. IMPAS 
48. ATLAS 49. MOTOR 50. RARÓG 52. COOK 53. RUCH.

Wśród autorów poprawnych rozwiązań rozlosowana zostanie książka Charlotty Brontë 

„Dziwne losy Jane Eyre”. Termin nadsyłania rozwiązań upływa w piątek 13. 2. br. o godz. 
12.00. Nagrodę (do odbioru w redakcji) za rozwiązanie krzyżówki z ub. soboty otrzymuje 

Elwira Zwyrtek z Mostów k. Jabłonkowa.

Przyszeł lis do zajęcy.
– Czy je pani dómu? – pyto.
– Ni, ni ma – odpowiadajóm dzieci.
– A kaj je?
– Poszła do sklepu.
– Jak wróci, to ji powiydzcie, że jóm 
przelecym.
Wróciła zajęczyca, dzieci ji powie-
działy, co zapowiedzioł lis. Urado-
wano i niecierpliwo poleciała za 
nim. Dogóniła go, kręci zadkym.
– Przelecisz mie? – pyto.
Lis sie ji przygląda, mo na nióm 
chrapke, ale mówi:
– Nie za bardzo móm chęć, ale żech 
przeca obiecoł dziecióm…

� � �

Ożynił sie kelner. Po nocy poślubnej 
koledzy go pytajóm:
– Nó i jak żónka, udała sie?
– Je ekstra, radzym spróbować!

� � �

Zwóni do dwiyrzy teściowa. Otwiy-
ro zięć.
– Aaa, to mama… – mówi bez ciy-
nia radości
– Ja, to jo, syneczku,
– A na długo mama przyjechała?
– To bydzie zależeć od was.
– Naprowde sie mama ani herbaty 
nie napije?

ALE HECA

KRZYŻÓWKA

relaksdla młodzieży 7
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KONCERTY
� W czasach protestów Unii Eu-
ropejskiej przeciwko wojnie w 
Iraku popularny był taki dowcip: 
„Świat już kompletnie oszalał. 
Najlepszy rapper jest biały, naj-
lepszy gracz w golfa jest czarny, a 
Niemcy nie chcą wojny”. Wyglą-
da na to, że przed nami jeszcze 
dziwniejsze czasy. Najpierw rap-
per Kanye West zaczął uskarżać 
się na to, że ma za dużo fanów i 
pieniędzy. Później odezwał się 
Bruce Dickinson, wokalista Iron 
Maiden, czyli jednej z najważniej-
szych kapel ciężkiego rocka. Dic-
kinson oskarżył w wywiadzie in-
nych muzyków o... rockandrollo-
wy styl życia. Już niczego nie ro-
zumiem.

� Piosenkarz Bruce Springsteen  
wyznał w wywiadzie, że hiper-
markety mają dla niego podtekst 
seksualny. Znam kilku osobni-
ków, którym wszystko się kojarzy, 
ale to już trochę przesada ...

Myślę, że wystarczy już decy-
beli na dzisiaj. Za dwa ty-

godnie się pofilmujemy, na razie 
żegnam serdecznie, do przeczy-
tania!

Rubrykę przygotował:
DAREK JEDZOK

CO  SZEPTANE



Wróciłaś przed kilkoma dnia-
mi z Korei Południowej, gdzie 
zdobyłaś drugi w swojej karie-
rze brązowy medal w kategorii 
halfpipe. Gratulujemy ogrom-
nego sukcesu!  Było ciężko?

Było naprawdę trudno! Tydzień 
przed mistrzostwami byłam na za-
wodach Burtona w Szwajcarii, 
gdzie udało mi się zająć również 
trzecie miejsce. Przyzwyczaiłam się 
do tamtego pipe’u, a w Korei był on 
zupełnie inny. Dopiero po dwóch 
dniach w końcu nauczyłam się na 
nim poruszać. Przejazd w zasa-
dzie poszedł po mojej myśli, zrobi-
łam wszystko to, co chciałam i wy-
grałam mój półfinał. Dodatkowym 
utrudnieniem było to, że pipe w fi-
nałach był o wiele twardszy niż w 
ćwierć i półfinałach. Poza tym kon-
kurencja była niezwykle mocna. 
Chinka, która zwyciężyła, zrobiła 
niesamowity, bardzo wysoki prze-
jazd. Jeszcze trzy lata temu nie by-
ła tak widoczna, zrobiła niemożli-
wy postęp.

Ten sukces jest wyjątkowy, 
również ze względu na twoją 
roczną przerwę spowodowaną 
rehabilitacją po operacji wią-
zadła kolanowego, które na-
derwałaś podczas Burton Au-
stralian Open. Jesteś już zdro-
wa, czy kontuzja jeszcze daje 
o sobie znać?

Kolano teoretycznie jest już zdro-
we, mimo wszystko cały czas zaj-
mują się nim rehabilitanci. Na mi-
strzostwach pojechałam na sto pro-
cent, chciałam zrobić bardzo trud-

ny „frontside 900”, ale wywróciłam 
się podczas pierwszego przejazdu i 
trochę go potem zmieniłam. Kola-
no nie miało na to wpływu. Czasem 
jeszcze boli, ale kontuzje to ryzyko 
zawodowe.

Jak przygotowujesz się do za-
wodów, masz jakaś specjalną 
metodę?

Zawsze bardzo się stresuję. Na 
dzień przed startem wstaję bar-
dzo wcześnie, staram się zjeść lek-
kie śniadanie. Potem jest rozgrzew-
ka, muzyczka na odstresowanie... 
W dniu zawodów mam w głowie 
już tylko mój przejazd, sprawdzam 
pipe – gdzie są jakieś dziury, jakie 
miejsca omijać.

Gdzie w Polsce można cię spo-
tkać na desce? Masz swoje 
ulubione miejsca?

Niestety, jeśli chodzi o halfpipe to 
nigdzie w Polsce nie ma rynny z 
prawdziwego zdarzenia, co jest na-
prawdę smutne. Mam nadzieję, że 
się to w końcu zmieni. Czasem jeż-
dżę w snowparku na Rowienkach 
w Wiśle. Niestety, polskie zimy są, 
jakie są i warunków ostatnio nie 
ma najlepszych. Uwielbiam jeździć 
w Stanach, Kanadzie, Australii czy 
Nowej Zelandii, gdzie w sierpniu 
jest zima.

Zaczęłaś jeździć na desce 
w wieku 14 lat. Obecnie jesteś 
najbardziej utytułowaną pol-
ską snowboardzistką. Masz ja-
kieś rady dla młodych snow-
boardzistów, czy w ogóle rosną  
następcy?

Pamiętam, jak pierwszy raz w życiu 
na Stożku w Wiśle założyłam de-
skę z miękkimi wiązaniami i buta-
mi narciarskimi. Pomyślałam wte-
dy: „O nie! Ja chcę z powrotem na 
narty!” Takie to były czasy. Teraz 
dzieciaki zaczynają jeździć w wie-
ku 8, 10 lat i bardzo dobrze. Dzię-
ki temu poziom wśród naszych ju-
niorów jest bardzo wysoki i rokuje 
nadzieje. Jeśli miałabym coś radzić 
młodym snowboardzistom, to żeby 
byli wytrwali, zawzięci, odważni i 
przede wszystkim kreatywni – co 
jest szczególnie ważne we freesty-
le’u. Jak nie wychodzi ci jakiś trick, 
lądujesz cały czas tyłkiem na lo-
dzie, to poczekaj chwilę aż przesta-

nie boleć i idź, go popraw. I tak aż 
do skutku.

Jak udaje ci się pogodzić wy-
jazdy, zgrupowania i zawody 
ze studiami?

Czasem bywa naprawdę ciężko. 
Studiuję w Akademii Wychowa-
nia Fizycznego i Akademii Ekono-
micznej w Katowicach. Większość 
wykładowców jest wyrozumiała, 
jedna moja pani profesor sama wy-
syła mi notatki. Jest super! Mam 
też paru dobrych przyjaciół, którzy 
pomagają z materiałem. Nauka nie 
stanowi dla mnie problemu, tylko 
czas i terminy. Z kolei inna pani 
profesor powiedziała mi, że mam 

się stawić na dany egzamin i tyle, 
bo inaczej nie będę miała zalicze-
nia... Więc bywa różnie. Czasem 
po treningu biorę prysznic, jem ja-
kiś obiad, a potem nauka i padam, 
a przydałby się jeszcze czas dla ro-
dziny, przyjaciół, wypad do kina 
czy na imprezę.

Jak długo zostaniesz teraz 
w domu w Cieszynie?

12 lutego wylatuję do Kanady, pod 
Vancouver. Chcę poznać pipe, na 
którym będę jeździć podczas olim-
piady.

Rozmawiał: 
KRZYSZTOF KACZOROWSKI/

Gazetacodzienna.pl     

NAJLEPSZA POLSKA SNOWBOARDZISTKA, PAULINA LIGOCKA:

Tyłek czasem musi boleć
– W Korei pojechałam na sto procent – mówi Paulina Ligoc-
ka, pokazując brązowy medal snowboardowych mistrzostw 
świata w konkurencji halfpipe. Cieszynianka zaledwie na kil-
ka dni wróciła do domu. Mimo napiętego terminarza dwu-
krotna brązowa medalistka mistrzostw świata zgodziła się na 
spotkanie.

Paulina Ligocka z brązowym medalem mistrzostw świata. 
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Prezes Polskiego Związku Nar-
ciarskiego Apoloniusz Tajner, 
podpisał z Finem Hannu Lepi-
stoe umowę, na podstawie której 
fiński szkoleniowiec został trene-
rem Adama. Umowa obowiązuje 
do 31 marca 2010 roku. Oznacza 
to, że Lepistoe będzie przygoto-
wywał Małysza aż do startu w 
Igrzyskach Olimpijskich w Van-
couver w 2010 roku.

– Rozmowy na temat warun-
ków nie były trudne, bo obie stro-
ny chciały dojść do porozumienia. 
Poza tym mieliśmy do dyspozy-
cji umowę, którą trener Lepistoe 
podpisał z PZN trzy lata temu. To 
był bardzo dobry punkt wyjścia 
do negocjacji – powiedział Apolo-
niusz Tajner. Warunki finansowe 
kontraktu nie zostały ujawnione. 
— Mogę tylko powiedzieć, że wy-
nagrodzenie trenera składać się 
będzie z comiesięcznej podstawy oraz ewentual-
nej premii za wyniki sportowe wypłacanej po se-
zonie. Cały ciężar finansowy umowy bierze na sie-
bie Polski Związek Narciarski, ale jesteśmy na to 
przygotowani. Dodatkowo zapewniamy trenerowi 
samochód do celów służbowych, pokrywamy kosz-
ty podróży z miejsca zamieszkania na miejsce za-

wodów i zgrupowań, zapewniamy mieszkanie lub 
hotel według potrzeb, opłacamy rachunki telefo-
niczne. Oczywiście są także zapisy mówiące o po-
wodach ewentualnego rozwiązania umowy, np. 
gdyby Adam zakończył karierę przed igrzyskami 
w Vancouver – dodał prezes PZN.
  (Gazetacodzienna.pl)

Małysz ma osobistego 
trenera

– Do Ostrawy zawsze chętnie wracam – stwierdził kapitan czeskich tenisistów, Jaro-
slav Navrátil, który od 6 do 8 marca poprowadzi zespół w I rundzie Pucharu Davisa 
w meczu z Francją. Pojedynki odbędą się w witkowickiej ČEZ Arenie, która może 
pomieścić  przeszło 10 tys. widzów. Tenis pojawi się w Ostrawie nie po raz pierwszy. 
Oprócz Pucharu Davisa witkowicka ČEZ Arena gościła w przeszłości także turnieje 
rangi ATP. Po raz ostatni tenis na najwyższym poziomie zaprezentował się tu w ub. 
roku, kiedy to Czesi w ćwierćfinale Pucharu Davisa pokonali w Witkowicach repre-
zentację Belgii.

 O mało jednak nie brakowało, a marcowa batalia z Francją z powodu playoffs ho-
keja na lodzie zostałaby przeniesiona z witkowickiej ČEZ Areny do hali w Porubie, 
mogącej pomieścić zaledwie 5 tys. widzów. – Na całe szczęście zwyciężył zdrowy roz-
sądek – powiedział „Głosowi Ludu” Jan Kostecký z działu marketingu ČEZ Areny, od-
powiedzialnego m.in. za dystrybucję biletów na marcowy pojedynek. – Bilety będą w 
sprzedaży od najbliższego poniedziałku. Cena powinna zadowolić wszystkich miłośni-
ków tenisa, nie chcemy organizować bowiem imprezy dla kilku wybrańców. Liczymy 
na pełną halę – stwierdził Kostecký, który spodziewa się też przyjazdu fanów tenisa 
z Polski.

W Witkowicach powinni się zaprezentować najlepsi czescy i francuscy tenisiści. 
Trener i kapitan czeskiej reprezentacji, Jaroslav Navrátil, w singlu liczy na Tomáša 
Berdycha i Radka Štěpánka. Urodzony w Karwinie Radek Štěpánek powinien trady-
cyjnie zwabić do Ostrawy tłumy kibiców i znajomych. W poprzednich edycjach Pu-
charu Davisa prawie jeden sektor witkowickiej  hali przeznaczony był dla członków 
jego rodziny, znajomych i kibiców z Karwiny. – Radek w trakcie tenisowego sezonu 
sporadycznie pokazuje się w rodzinnych stronach. Takiej okazji nie można zaprze-
paścić – uważa Oldřich Horák, znany karwiński dziennikarz sportowy i długoletni 
współpracownik „Głosu Ludu”. Spore grono fanów ma też w tym regionie pochodzą-
cy z Wałaskiego Międzyrzecza Tomáš Berdych.

Pojedynek Czechy – Francja nie ma zdecydowanego faworyta. Francuzi liczą na 
to, że w Ostrawie zagrają w najsilniejszym składzie, z Michaelem Llodrą i Richardem 
Gasquetem. (jb)

Klamka zapadła. Hannu Lepistoe jest już oficjalnie osobistym trene-
rem Małysza. 
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Bilety na Puchar 
Davisa od poniedziałku
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Punkt za remis w doliczonym czasie 
gry wywalczyli na lodzie Szumper-
ka hokeiści HC Orłowa. Lider tabeli 
przegrał z gospodarzami dopiero w 
rzutach karnych. Orłowianie w ten 
sposób utrzymali się w fotelu lidera 
grupy wschodniej II ligi, z przewagą 
jednego punktu nad drugim Szum-
perkiem. Jeżeli wszystko pójdzie 
zgodnie z planem, to sytuacja na 
czele tabeli nie powinna się zmienić 
także po jutrzejszej, 38. kolejce. Or-
łowa podejmuje bowiem outsidera 
rozgrywek, ostatni w tabeli zespół 
HC Wielkie Międzyrzecze (17.00).

Trener orłowskiej drużyny, Petr 
Česlík, liczy w niedzielę na komplet 
punktów, ale ostrzega, że z outside-
rami czasami jest ciężka przeprawa. 
– Musimy strzelić szybkiego gola, to 
działa na każdy zespół – stwierdził. 
Orłowianie wygrzewają się na cze-
le II ligi po półtorarocznej przerwie 
i zamierzają jak najdłużej odpierać 

ataki największych rywali. O dobrą 
pozycję wyjściową przed playoffs 
walczą też inni faworyci – Szum-
perk, Wałaskie Międzyrzecze, Hodo-
nin i Opawa. Do końca fazy zasadni-
czej pozostało dziewięć kolejek. 

SZUMPERK
ORŁOWA 3:2

Tercje: 1:0, 1:1, 0:1 – 0:0 – 1:0. Bram-
ki i asysty: 16. Stejskal (Duba, Novo-
sad), 37. Hašek (Vrtík, Rozum), de-
cydujący karny Hulva – 31. Mintěl 
(Stránský), 51. Prokop. Sędziowa-
li: Smitka - Dučák, Poláček. Kary 
9:16, wykorzystane 2:0. Widzów 
1200. Orłowa: Šafránek – Chomič, 
Kudláček, Urbánek, Hoďa, Samiec, 
Grygar, Golab, Minařík, Lukaštík, 
Kotásek, Blatoň, Stránský, Stude-
ný, Škatula, Mintěl, Dušek, Potočný, 
Kraft, Prokop.

W wyrównanym meczu pierw-

sze skrzypce grali... niedokładni sę-
dziowie. Goście przez prawie poło-
wę meczu prezentowali się w osła-
bieniu, co przełożyło się na koń-
cówkę spotkania, w której więcej 
sił zachowali gracze Szumperka.
  1. Orłowa 37 76 144:113
  2. Szumperk 37 75 147:85
  3. Wał. Międzyrz. 37 72 162:122
  4. Hodonin 37 69 143:108
  5. Opawa 37 67 144:107
  6. T. Brno 37 61 139:131
  7. Wsecin 37 60 136:113
  8. Uniczów 37 56 140:138
  9. Przerów 37 53 118:126
10. Szternberk 37 53 129:142
11. N. Jiczyn 37 49 115:127
12. Žďár n. S. 37 45 110:159
13. Prościejów  37 43 114:151
14. Brzecław 37 39 108:138
15. Pelhrzymów 37 39 120:163
16. W. Międzyrz. 37 31 100:146

(jb)

Rzuty karne dla Szumperka

Szpital i przychodnię lekarską w jed-
nym przypomina ostatnio klub Ba-
nik Olbrachcice. Trenerowi Tomášo-
wi Července w przedsezonowych 
zajęciach brakuje kilku kluczowych 
piłkarzy. Urazy nie ominęły też ad-
ministracji Banika. Sekretarza klu-
bu, Gustawa Guńkę, męczyły ostat-
nio bóle pleców. Nieszczęścia, jak 
widać, chodzą parami. Trochę mniej 
komplikacji towarzyszy przedsezo-
nowym przygotowaniom w druży-
nie Lokomotywy Piotrowice. Kon-
tuzja nie ominęła jednak Hanuska, 
który w zeszłym tygodniu przeszedł 
szczegółowe badania laparoskopicz-
ne w klinice w Pietwałdzie. 

BANIK OLBRACHCICE
Banik na półmetku sezonu nie stoi 
na straconej pozycji. Do prowadzą-
cego Nowego Jiczyna traci 7 punk-
tów, które przy odrobinie szczęścia 
są do odrobienia i to w pierwszych 
kilku kolejkach. – Do swoich obo-
wiązków w wiosennym sezonie pod-
chodzimy bardzo poważnie – powie-
dział „Głosowi” trener Tomáš Če-
rvenka. – Trenerzy niektórych zespo-
łów lubią powtarzać, że interesuje ich 
gra w środkowych strefach tabeli, ja 
mam jednak całkiem odmienny cel. 
Walę prosto z mostu i zapewniam 
wszystkich kibiców, że interesuje nas 
przede wszystkim awans. Olbrach-

cice zasługują na powrót do dywizji 
– stwierdza zdecydowanie Červen-
ka. Dla jego zespołu kluczowe mogą 
być pierwsze dwie kolejki. Najpierw 
Banik trafi na lidera z Nowego Jiczy-
na, w drugiej wiosennej konfrontacji 
zmierzy się zaś z innym faworytem, 
Lokomotywą Piotrowice. – Jeżeli ze-
psujemy te dwa mecze, to z odważ-
nych deklaracji mogą być nici. Wie-
rzę jednak w ten zespół i liczę na do-
bry początek rundy rewanżowej. Je-
żeli zdążą się do wiosny wyleczyć 
wszyscy piłkarze olbrachcickiej ka-
dry, Banik, zdaniem „Głosu”, może 
być czarnym koniem rozgrywek. Jak 
na razie z taryfą ulgową trenują Goj 
i Čoček, kłopoty z ramionami mają z 
kolei Neuman i Szmek. – W przypad-
ku Čočka mam też pozytywną wiado-
mość dla kibiców. Razem ze Sméka-
lem są już naszymi graczami. Trans-
fer z Banika Ostrawa wypadł pomyśl-
nie – informuje Červenka. Z klubu 
ČŠAD Hawierzów, występującego 
w rozgrywkach powiatowych, został 
do Banika Olbrachcice wypożyczony 
Vágner, na testach w Baniku przeby-
wa też inny piłkarz z ČSAD, 19-letni 
ofensywny pomocnik Klus. Olbrach-
cicka drużyna przygotowuje się do 
wiosennego sezonu na własnym 
stadionie. – Zaplecze mamy wręcz 
drugoligowe, nie widzę powodów, 
dla których mielibyśmy wyjeżdżać 

gdzieś w góry i kompromitować się 
na biegówkach – uważa trener. Ba-
nik w ostatnich latach słynął z tego, 
że blisko połowa piłkarzy tego klubu 
oprócz klasycznego futbolu uprawia-
ła też popularny w Czechach futsal 
lub piłkę halową, a niektórzy nawet 
wszystkie trzy dyscypliny razem. 
Przed wiosenną rundą sytuacja w 
tej materii trochę się uspokoiła. Zna-
ni „futsaliści” Miczka z Dorozlem 
zrezygnowali bowiem w styczniu z 
dalszych występów w pierwszoligo-
wym Trzyńcu i teraz grają już tylko 
w barwach Banika, a w hali w bar-
wach Premium Stonawa. – W Trzyń-
cu podobno obrażono się na nich, bo 
nie uczęszczali regularnie na trenin-
gi. Z moich zajęć nie uciekają, z cze-
go jestem bardzo zadowolony – mó-
wi Červenka. Obaj wspomniani pił-
karze należeli do najlepszych w run-
dzie jesiennej. Poza treningami (w 
tym zajęciami ze spinningu) olbrach-
ciczanie uczestniczą też w zimowym 
turnieju Refotal Cup, granym na wła-
snym sztucznym boisku. – Gra wy-
gląda nieźle, ale wciąż tracimy głu-
pie gole – skomentował cztery zali-
czone do tej pory kolejki trener. – Z 
powodu licznych kontuzji występuje-
my jednak często w prowizorycznym 
składzie. Nawet ja byłem zmuszony 
do pojawienia się na boisku. 

Dziś Banik zmierzy się w turnie-
ju z Czeskim Cieszynem (11.40).

LOK. PIOTROWICE
Ambicji nie brakuje też piłkarzom 
Lokomotywy Piotrowice. Kierow-
nictwo klubu już na wstępie sezo-
nu otwarcie przyznało, że celem bę-
dzie awans do dywizji. Lokomotywa 
wzmocniona przed sezonem o kilku 
piłkarzy z drugoligowej Karwiny gra-

ła jednak w rundzie jesiennej poni-
żej oczekiwań. – Nadal znajdujemy 
się wprawdzie w gronie faworytów, 
ale liczyłem na zdecydowanie lep-
szą zdobycz punktową – powiedział 
„Głosowi” kierownik klubu, Bru-
no Kencki. Lokomotywa rozpoczęła 
sezon znakomicie, ale po kilku ko-
lejkach złapała zadyszkę. Końców-
ka rundy jesiennej była już w mia-
rę udana. Trener Dušan Kohut chce 
przede wszystkim wzmocnić defen-
sywę. W obronie Lokomotywa miała 
największe luki. Piotrowiczanie ża-
łują, że nie udało się zwabić do klubu 
Davida Gilla z Karwiny. Rosły obroń-
ca wybrał atrakcyjnieszą ofertę, któ-
ra nadeszła od polskiego pierwszoli-
gowca (u nas to II liga), GKS Jastrzę-
bie Zdrój. – Wierzyłem, że David wró-
ci do klubu, w którym spędził kilka 
bardzo udanych lat i pomoże nam z 
awansem. Polacy jednak zapropono-
wali mu o klasę lepsze warunki, poza 
tym to zrozumiałe, że wolał zagrać w 
drugiej lidze – stwierdził Kencki. W 
Piotrowicach zostają Urban z Šuste-
rem (Karwina), niewykluczone też, 
że w barwach Lokomotywy zagra po-
wracający z Austrii Cirkl. Z drużyną 
Hranic trenuje Martin Anastazovský, 
ale wszystko wskazuje na to, że pił-
karz ten wróci do Piotrowic. Pozycję 
pierwszego golkipera utrzymał Sa-
bela, rezerwowym bramkarzem po-
winien być 18-letni Mrkva. Piotrowi-
czanie biorą udział w olbrachcickim 
turnieju Refotal Cup, dziś zagrają z 
szóstoligowymi Dziećmorowicami 
(10.05) . – Sparingi i mecze w turnie-
jach nie pokażą jednak prawdziwej 
siły drużyny. Mam nadzieję, że stać 
nas na więcej i że wiosną powalczy-
my o awans – stwierdził Kencki.

JANUSZ BITTMAR

Trener Olbrachcic Tomáš Červenka (z lewej) czasami zmuszony jest zastę-
pować na boisku kontuzjowanych piłkarzy. 

W Olbrachcicach i Piotrowicach 
myślą o awansie
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Dziś w Mostach 
Zjazd Gwiaździsty
Dziś w Mostach koło 
Jabłonkowa od rana 
trwa 38. edycja Zjaz-
du Gwiaździstego. 
Or ganizatorem tego-
rocznego Zjazdu 
jest Polska Szko-
ła Podstawowa w 
Trzyńcu I. Młodzież szkolna rywa-
lizuje w konkurencjach alpejskich 
(slalom) i biegu narciarskim. Do-
datnie temperatury, jakie od kilku 
dni panują w Beskidach, nie powin-
ne utrudnić rywalizacji. – Jesteśmy 
świetnie przygotowani do Zjazdu – 
zapewnił wczoraj „Głos” Alojzy Mar-
tynek z klubu SKI Mosty. Trasy bie-
gowe, jak również te zjazdowe były 
wczoraj w bardzo dobrym stanie. – 
Dysponujemy nowoczesną techniką, 
a więc z kapryśną pogodą jesteśmy w 
stanie powalczyć – dodał Martynek, 
który zatroszczy się dziś w Mostach 
głównie o alpejczyków. (jb)

Rano do pracy, po południu na trening. Tak mniej więcej 
wygląda dzień w piątoligowych zespołach piłkarskich. Za-
wodnicy wprawdzie nie są zawodowcami, ale do zajęć 
podchodzą tak samo sumiennie, jak ich bogatsi i sławniej-
si koledzy z pierwszej czy drugiej ligi. Z tą różnicą, że w przy-
padku kontuzji koszty leczenia ponoszą sami piłkarze, nie 
wspominając o kłopotach w miejscu pracy czy na uczelni. 

� DZIŚ POLSKA – LITWA. Pol-
scy piłkarze zmierzą się dziś w ra-
mach zgrupowania w Portugalii z 
reprezentacją Litwy. W towarzy-
skim spotkaniu trener Leo Been-
hakker postawi na graczy z pol-
skiej ekstraklasy, w tym na kilku 
debiutantów. W bramce pojawi się 
Radosław Cierzniak z Korony Kiel-
ce. Spotkanie odbędzie się na Es-
tadio Algarve w Portugalii (trans-
misja o godz. 20.30, TVP1).
� 5. KOLEJKA TURNIEJU REFO-
TAL CUP: Lutynia Dolna – Piast 
Cieszyn (8.30), Lokomotywa Pio-
trowice – KS Dziećmorowice 
(10.05), IRP Czeski Cieszyn – Ba-
nik Olbrachcice (11.40), KS By-
strzyca – Slavia Orłowa (13.15).
� MAREK W REPREZENTACJI 
RC. Pomocnik pierwszoligowego 
Banika Ostrawa, Tomáš Marek, po 
raz pierwszy w karierze trafił do ka-
dry RC. O swojej nominacji do dru-
żyny narodowej piłkarz dowiedział 
się podczas zgrupowania Banika w 
Turcji. Ostrawianie w ramach turec-
kiego obozu zmierzyli się w czwar-
tek z polskim klubem Jagiellonia 
Białystok, przegrywając 1:2. Banik 
zagrał jednak głównie z rezerwo-
wymi piłkarzami. Gole strzelali: dla 
Ostrawy Rajtoral (57. min.); dla Ja-
gielloni Fidziukiewicz (52.), Arifo-
wić (69.). Ostrawianie wczoraj w 
godzinach popołudniowych wrócili 
do kraju. Za sprawdzian generalny 
przed startem I Gambrinus Ligi po-
służy zaplanowany na 14. 2. towa-
rzyski mecz z drugoligową Opawą. 
� REMIS KARWINY W RUŽOM-
BEROKU. Drugoligowi piłkarze 
MFK Karwina zmierzyli się na Sło-
wacji z drugoligowym MFK Ružom-
berok B, remisując w sparingu 1:1. 
Bramkę dla podopiecznych trene-
ra Leoša Kalvody zdobył w 67. mi-
nucie Pavlík. Karwiniacy nie próż-
nują, już dziś zaliczą kolejny mecz 
kontrolny. Tym razem rywalem pił-
karzy znad Olzy będzie drugoligo-
wy HFK Ołomuniec. Mecz rozpo-
czyna się na sztucznym trawiastym 
boisku w Karwinie o godz. 10.30. 
� BALEJ ZALICZYŁ DEBIUT W 
KADRZE SŁOWACJI. Napastnik 
hokejowego klubu HC Stalownicy 
Trzyniec, Jozef Balej, po raz pierw-
szy w tym sezonie zagrał w bar-
wach reprezentacji Słowacji. Tre-
ner Ján Filc skorzystał z jego usług 
w towarzyskim spotkaniu z Białoru-
sią, wygranym przez Słowaków 4:0. 
Balej zagrał w czwartej formacji.
� KOT WICEMISTRZEM ŚWIA-
TA. Maciej Kot wywalczył tytuł 
wicemistrza świata juniorów w 
skokach narciarskich w mistrzo-
stwach rozgrywanych w słowac-
kiej miejscowości Štrbské Pleso. 
Mistrzem został Austriak Lukas 
Mueller. Mueller oddał dwa skoki 
na odległość 93,0 i 98,0 m, Maciej 
Kot uzyskał 92,5 i 96,5 m. Na trze-
ciej pozycji został sklasyfikowany 
Fin Ville Larinto po skokach na 
odległość 90,0 i 97,5 m. Konkurs 
rozgrywany był w trudnych wa-
runkach atmosferycznych, przy 
gęstej mgle i zmiennym wietrze. 
� KADRA NA WILLINGEN. W re-
prezentacji Polski na dwa konkur-
sy Pucharu Świata w skokach nar-
ciarskich w Wilingen znaleźli się 
Adam Małysz, Kamil Stoch, Stefan 
Hula i Rafał Śliż. Dziś przeprowa-
dzony zostanie konkurs drużyno-
wy, jutro indywidualny.
� »GIEKSA« ZAGRA W JAWORZ-
NIE. Piłkarze pierwszoligowego 
GKS Katowice wiosenne mecze u 
siebie rozgrywać będą na stadionie 
w Jaworznie, katowicki obiekt jest 
bowiem od kilku miesięcy remon-
towany. W poszukiwanie alterna-
tywnego boiska zaangażował się 
katowicki magistrat.  (jb)

W SKRÓCIE

Zaklinają śnieg 
Już tylko dwa tygodnie pozostały do popularnej imprezy 
„Biały Rajd”, która w tym roku odbędzie się 21 lutego na 
Kamienitym. W razie niesprzyjającej pogody organizato-
rzy z trzynieckiego Klubu Kultury zarezerwowali też datę 14 marca. – Zo-
baczymy, jakiego figla spłata nam pogoda – powiedział „Głosowi” Tade-
usz Wantuła ze sztabu organizacyjnego imprezy. 

W „Białym Rajdzie” uczestniczą tradycyjnie szkoły pełne i małoklaso-
we, które rywalizują w biegu na nartach, kulinariach, konkursie na naj-
lepszą rzeźbę śniegową i drużynowym turnieju sprawnościowym. Ter-
min zobowiązujących zgłoszeń ekip szkolnych z podaniem dokładnej 
liczby uczestników zamyka się datą 13. 2. Adres elektroniczny: klubkul-
tury@klubkultury.cz. (jb)



program TV
SOBOTA 7 LUTEGO 2009

10
GŁOSŁOSLudu

SOBOTA 7 LUTEGO  

� TVP 1 
6.00 Pani prezydent 6.45 Smaki polskie 
7.00 Dzień dobry w sobotę 7.35 Rok w 
ogrodzie 8.00 Wiadomości 8.15 Pod 
prasą 8.35 Hurtownia książek 8.55 Bu-
li - Piłka 9.05 Ziarno 9.30 Siódme niebo 
10.20 Śmiechu warte 10.45 Czterej pan-
cerni i pies (s.) 11.50 Kuchnia z Okrasą 
- Zapomniane trufle 12.15 Od słów do 
głów 12.30 Szkoda gadać 13.00 Wiado-
mości 13.20 Skrzywdzone przez mafię 
(film włoski) 15.00 Ja wam pokażę! 15.50 
Puchar Świata w Willingen - Konkurs 
drużynowy na skoczni HS 145 16.50 Te-
leexpress 18.00 Komisarz Rex (s.) 19.00 
Wieczorynka 19.30 Wiadomości 20.05 
Litwa - Polska, mecz towarzyski 22.25 
Imperium (film USA) 0.05 Weekendowy 
magazyn filmowy 0.30 Głos zza grobu 
(film USA) 2.00 Bracia (film kopr.). 

� TVP 2 
6.05 WOW - Weekend na wzgórzu 6.30 
Spróbujmy razem 7.00 Czas zamknięty w 
kamieniu 7.25 Ulica lemurów 7.50 Poezja 
łączy ludzi 8.00 Barwy szczęścia (s.) 8.35 
Alternatywy 4 (s.) 9.45 Jak się nie ubie-
rać - Siostry 10.50 Zabawna dziewczyna 
(film USA) 13.15 Święta wojna (s.) 13.46 
Hit Generatora - zapowiedź 14.00 Fami-
liada (teleturniej) 14.30 Złotopolscy (s.) 
15.10 Dzieciaki górą 16.05 Dzieciaki mo-
jej siostry na śniegu (film duński) 17.30 
Rodzina Trendych 18.00 Program lokal-
ny 18.30 Panorama 19.05 Tak to leciało! 
20.05 Kabaret Neo-Nówka przedstawia 
21.00 Pojedynek nie na żarty 21.55 Pro-
sty plan (film USA) 23.55 Słowo na nie-
dzielę 0.00 Wideoteka dorosłego czło-
wieka 0.30 Panorama 0.50 Trójkąt ber-
mudzki 2.20 Ona i On - wojna płci 3.15 
Noc zagadek - teleturniej interaktywny. 

� TV KATOWICE 
6.00 Serwis info 6.51 Info poranek 7.45 
Aktualności 7.50 Narciarski weekend 
8.00 Pora na kulturę 8.36 Gość poran-
ka 8.45 Przygód kilka wróbla Ćwirka 
9.10 Korespondent TVP o poranku 9.55 
Dach nad głową 10.10 Sposób na zdro-
wie 10.56 Serwis kulturalny 11.01 Było, 
nie minęło 11.53 Listy do PRL-u 12.00 
Telenowyny 12.30 Serwis info 12.52 
Pięć minut dla zdrowia 13.00 Reportaże 
z prawdziwego zdarzenia - Kurkowa TV 
13.15 Globalna wioska 14.01 Oblicza ar-
mii 15.00 Trudny rynek 15.30 Serwis in-
fo 16.01 Debata po europejsku 16.45 Ak-
tualności 16.50 Odkrywanie przestrzeni 
18.00 Aktualności 18.45 U nos w Bytko-
wie 19.15 Patefon Ujka Ericha 19.30 Nar-
ciarski weekend 19.35 Pora na kulturę 
20.00 Miejsca przeklęte 21.00 Raport z 
Polski ekstra 21.45 Aktualności 22.43 Pa-
trol 0.06 Trudny rynek 0.34 Raport z Pol-
ski ekstra 1.03 Było, nie minęło. 

� POLSAT 
6.15 Kapitan Flamingo (s.) 6.45 Yin Yang 
Yo (s.) 7.15 Action Man A.T.O.M. 8.15 
Hugo (dla dzieci) 8.45 Pasjonaci 9.15 
Ewa gotuje 9.45 Rodzina zastępcza plus 
10.45 Magiczny zegar 12.45 Czarodziej-
ki (s.) 13.45 Dom nie do poznania 14.45 
Się kręci 15.40 Czarna kula (film bryt.) 
17.45 XIII Rybnicka Jesień Kabaretowa 
- Ryjek 2008 18.50 Wydarzenia 19.30 I 
kto tu rządzi? Praca popłaca 20.00 Miłos-
na samba (film USA) 22.45 Barwy nocy 
(film USA) 1.35 Nagroda gwarantowana 
2.35 Tajemnice losu 3.35 Zakazana ka-
mera. 

� TVC 1 
6.00 Złote rączki 6.15 Trojaczki 6.45 Se-
zamie, baw się razem z nami 7.10 Czło-
wiek z Cro-Magnon (s. anim.) 7.30 Tip i 
Tap (s. anim.) 7.40 Garfield i przyjacie-
le (s. anim.) 8.00 U nas na farmie 8.15 
Pan Pelikan (film fin.) 9.45 Film o filmie 
„Ogon jaszczurki” 10.00 Pogotowie kuli-
narne 10.30 Królestwo pierścienia (film 
kopr.) 12.00 Wiadomości 12.05 Z metro-
polii, Tydzień w regionach 12.35 Auto 
Moto Styl (mag.) 13.05 Królestwo dzikiej 
natury: Ssaki morskie (cykl dok.) 13.35 
Hobby magazyn 14.05 Związki partner-
skie czyli Podręcznik przeżycia (s.) 14.30 
Doktor Martin (s.) 15.20 Histerycz na 
ślepota (film USA) 16.55 Film o filmie 
„Cinka Panna” 17.10 Jak cię widzą, tak 
cię piszą (mag.) 17.20 Eksperyment 17.50 

Zasłońcie jej twarz (s.) 18.35 Europejskie 
pekseso 18.40 Śpiewanki 18.45 Wieczo-
rynka 18.55 Losowanie Szczęśliwej 10 
i Szansy na milion 19.00 Wiadomości, 
sport, prognoza pogody 20.00 Wszystko 
party – Sylwester 2008 (pr. roz.) 21.00 
Zaklinacz deszczu (film USA) 23.10 Wia-
domości, sport 23.20 Losowanie Szczę-
śliwej 10 i Szansy na milion 23.25 Su-
pernova (film USA) 0.55 Sylvia (film br.) 
2.30 13 komnata Tomia Okamury. 

� TVC 2 
6.10 Film o filmie „Kto by tam się wilka 
bał!” 6.30 Wiadomości STV 6.55 Diagno-
za 7.15 Nie do wiary! (pr. cykl.) 7.50 Pa-
norama 8.30 Cudowna planeta: Zwierzę-
ta w życiu człowieka (cykl dok.) 9.25 Ma-
gazyn folklorystyczny 9.50 Nasza wieś 
(mag.) 10.10 Ta nasza kapela (pr. muz.) 
10.40 Poszukiwania czasu utraconego 
(pr. cykl.) 11.00 Porwał własną rodzinę... 
(dok.) 12.00 Port (mag.) 12.30 Piątka w 
Pomarańczy (mag.) 12.55 Game Page 
(mag.) 13.20 Sabotaż (mag.) 13.50 TVC 
Live: Zora Jandová (koncert) 14.45 Ko-
palnia złota (dok.) 15.35 Kamera w po-
dróży: Nowa Europa w oczach Michaela 
Palina (cykl dok.) 16.35 Błękitne tajemni-
ce (s. dok.) 17.30 Szlakiem... 17.45 O języ-
ku czeskim 18.00 Teatr żyje! (mag.) 18.30 
Kultura.cz (mag.) 19.00 Między nurtami 
(pr. muz.) 19.50 Piękno europejskiego 
wybrzeża 20.00 Złote lata sześćdziesią-
te (dok.) 21.00 Słońce w sieci (film czes.) 
22.30 Filmopolis (mag.) 23.25 Noc z An-
dělem 0.55 Abbey Road: Live (koncert) 
1.45 Spotkali się... (pr. muz.) 2.40 To tyl-
ko rock'n'roll. 

� NOVA 
6.25 Spider-Man (s. anim.) 6.45 Stuart 
Malutki (s. anim.) 7.10 3-2-1 Pingwiny! 
(s. anim.) 7.35 Spider-Man (s. anim.) 8.00 
Wyprawy z Jeffem Corwinem (cykl dok.) 
8.55 As (lista przeb.) 10.05 Złote dziecko 
(film USA) 12.00 Dzwońcie do TV No-
va 12.30 Przyczyna rozwodu (film czes.) 
14.10 Supernova (film kopr.) 15.40 Jaś 
Fasola (s.) 16.15 A może szpinak? (film 
czes.) 18.00 Przysmaki Babicy (mag. kul.) 
18.35 Przyprawy (mag.) 19.30 Wiadomo-
ści, sport, prognoza pogody 20.00 Za-
tańcz ze mną (film USA) 22.10 Zmowa 
milczenia (film fr.) 23.45 Absolon (film 
kan.-br.) 1.45 Gość w dom (film USA). 

� PRIMA 
6.05 Party z kucharzem 6.35 Samuraj 
Jack (s. anim.) 7.00 Kraj dinozaurów (s. 
anim.) 7.25 Oggy i karaluchy (s. anim.) 
7.35 Bajer z Bel-Air (s.) 8.00 Przyjaciele 
(s.) 8.35 Salon samochodowy 9.35 Hunt-
er (s.) 10.35 Jordan (s.) 11.35 Świry (s.) 
12.30 Bliżej (s.) 13.30 Włamywaczka 
(film USA) 15.40 Premier League Live! 
16.00 Chelsea FC – Hull City 18.05 5 kon-
tra 5 – pojedynek zespołów (kwiz show) 
18.55 Wiadomości, sport 19.30 Przyjacie-
le (s.) 19.55 Prognoza pogody 20.00 Bat-
man - Początek (film USA) 23.05 Prawo 
krwi (film USA) 1.15 Zadzwoń do jasno-
widza 3.00 Akcja nad Berlinem (s.). 

NIEDZIELA 8 LUTEGO  

� TVP 1 
6.00 Pani prezydent 6.40 Wielki skok 
7.00 Transmisja mszy św. z Sanktuarium 
Bożego Miłosierdzia w Krakowie Łagiew-
nikach 8.00 Tydzień 8.25 Klub przyjaciół 
Myszki Miki (s. anim.) 8.55 Domisie (dla 
dzieci) 9.20 Bajki rosyjskie 9.40 Telera-
nek 10.00 Gwiezdne wojny - Wojny klo-
nów 10.35 Amerykańska opowieść 11.55 
Między ziemią a niebem 12.00 Anioł 
Pański 12.15 Między ziemią a niebem 
13.00 Wiadomości 13.10 Stół... 13.35 
Świry (film USA) 14.20 Puchar Świata w 
Willingen - Konkurs na skoczni HS 145 
16.25 Przed Eurowizją 17.00 Teleexpress 
17.20 Ojciec Mateusz 18.10 Jaka to me-
lodia? (teleturniej) 19.00 Wieczoryn-
ka 19.30 Wiadomości 20.15 Ranczo (s.) 
21.15 Czas wojny, czas miłości (film wło-
ski) 23.10 Królowie mambo (film kopr.) 
0.55 Rok komety (film USA) 2.25 Wokół 
wielkiej sceny. 

� TVP 2 
6.20 Złotopolscy (s.) 6.50 Ostoja 7.20 
M jak miłość (s.) 8.15 Barwy szczęścia 
(s.) 9.15 Zacisze gwiazd - Elżbieta Dzi-
kowska 9.50 Wojciech Cejrowski boso 
przez świat 10.20 W oku cyklonu - sce-

nariusz katastrofy 11.15 Makłowicz w 
podróży - Ekwador 11.45 Chartum (film 
kopr.) 14.00 Familiada (teleturniej) 14.30 
Złotopolscy (s.) 15.10 Mini szansa 16.10 
Na dobre i na złe 17.05 Orzeł czy reszta 
18.00 Program lokalny 18.30 Panorama 
19.05 Tak to leciało! 20.05 Kabaret Ani 
Mru Mru 21.05 Operacja Samum 22.55 
Z tamtej strony Wisły 0.00 Wyznania le-
karzy i pielęgniarek 0.30 Panorama 0.45 
Mieczysław Karłowicz - koncert skrzyp-
cowy 1.20 Pokolenie '89 2.20 Włóczęga 
(film USA). 

� TV KATOWICE
6.46 Integracja 7.02 Wierzę, wątpię, szu-
kam 7.30 Serwis info 7.45 Aktualności 
7.50 Co to? kto to? 8.00 Śląski koncert 
życzeń 8.45 Śląska lista przebojów 9.00 
Światowiec 10.01 Antysalon Ziemkiewi-
cza 10.52 Serwis kulturalny 11.00 Zawo-
dowcy 12.00 Telewizja objazdowa 12.52 
Pięć minut dla zdrowia 13.00 Teleplot-
ki 14.00 Miejsca przeklęte 15.00 Repor-
taż TVP info 15.50 Listy do PRL-u 16.00 
Sprint przez historię Przemysława Ba-
biarza 16.45 Aktualności 16.50 W poszu-
kiwaniu drogi 18.00 Aktualności 18.45 
Retransmisje sportowe 20.51 Młodzież 
kontra 21.45 Aktualności 21.55 Hat-trick 
22.50 Światowiec 23.20 Sportowa nie-
dziela 0.21 Miejsca przeklęte 0.47 Zawo-
dowcy 1.14 Antysalon Ziemkiewicza. 

� POLSAT 
5.30 Wstawaj! Gramy! (pr. muz.) 6.15 Sza-
lony Jack, pirat 6.45 Miejskie szkodniki 
7.15 Gadżet i Gadżetinis (s. anim.) 8.15 
Power Rangers (s.) 9.15 Karolek i przyja-
ciele (film franc.) 10.45 Minkey detektyw 
(film kanad.) 12.35 Król kosza (film USA) 
14.50 Gwardia królewska (film USA) 
16.45 Świat według Kiepskich (s.) 17.45 
Agentki Superfura, czyli poważny pro-
blem 18.50 Wydarzenia 19.30 I kto tu rzą-
dzi? Pojedynek gigantów 20.00 CSI: Kry-
minalne zagadki Miami (s.) 21.00 Wzór 
(film USA) 22.05 Mesjasz (film bryt.) 0.05 
Zrozumieć ciszę (film USA). 

� TVC 1 
6.00 Bajka 6.25 Garfield i przyjaciele 
(s. anim.) 6.50 Trojaczki 7.15 Poranek 
z Dadą (program dla dzieci) 7.30 Bo-
isko 7 (program dla dzieci) 9.45 Kalen-
darium 10.00 Wędrująca kamera (mag.) 
10.30 Obiektyw (mag.) 11.00 Było sobie 
dwóch pisarzy (s.) 11.45 Piękno europej-
skiego wybrzeża 12.00 Pytania V. Mora-
vca (pr. dys.) 13.00 Wiadomości 13.05 
Bajka 14.20 Gdzie pieniądze pomagają 
14.30 Magazyn religijny 14.50 Magazyn 
chrześcijański 15.05 Słowo na niedzielę 
15.10 Nikt nic nie wie (film czes.) 16.20 
Wędrówki wodniaków (cykl dok.) 16.35 
Generacja „O” (pr. cykl.) 16.50 Moja ro-
dzina (s.) 17.20 TVC 17.40 Retro (mag.) 
18.10 Powrót Arabeli (s.) 18.35 Śpiewan-
ki 18.45 Wieczorynka 18.55 Losowanie 
Szczęśliwej 10 i Szansy na milion 19.00 
Wiadomości, sport, prognoza pogody 
19.55 Losowanie Sportki i Szansy 20.00 
Aljona (film czes.) 21.40 168 godzin (pr. 
publ.) 22.15 Wiadomości, sport 22.30 
Dalziel i Pascoe (film br.) 0.10 Losowa-
nie Szczęśliwej 10 i Szansy na milion 
0.15 Huff (s.) 1.10 Świat sztuki: Aki Kau-
rismäki 2.10 Talk show J. Krausa. 

� TVC 2 
6.50 Wiadomości TVS 7.20 City Folk 
– Sztokholm, 2005 7.50 Panorama 8.30 
Czechosłowacki Tygodnik Filmowy 8.45 
Filmopolis (mag.) 9.40 Świat książek 
(mag.) 10.05 Film 2009 10.35 Exit 316 
10.55 Czy je zechcecie? 11.00 Mity i fak-
ty historii: Rasputin (cykl dok.) 11.50 Cze-
chy – Rosja (transmisja meczu hokeja na 
lodzie) 14.20 Terra musica (mag.) 15.05 
Świat sztuki: Aki Kaurismäki 16.05 Zna-
ki i rytuały 16.20 Święci i świadkowie 
16.35 Rio Lobo (film USA) 18.30 Kultura.
cz (mag.) 18.55 Simpsonowie (s. anim.) 
19.20 C. Debussy – Popołudnie Fauna 
20.00 Historia pod kluczem czyli z histo-
rii więziennictwa (dok.) 20.55 Świat zło-
dziei (dok.) 21.50 Na pływalni z B. Schre-
iberem (talk show) 22.15 Dziesięć czółen 
(film austral.) 23.45 Film o filmie „Diabel-
ski podstęp” 0.00 Flamenco XXI wieku 
(koncert) 1.05 Wszystko party – Sylwe-
ster 2008 2.00 Grammy Awards 2009. 

� NOVA 
6.20 Spider-Man (film anim.) 6.45 Stuart 
Malutki (s. anim.) 7.10 3-2-1 Pingwiny! 

(s. anim.) 7.35 Sekundy przed katastrofą 
(cykl dok.) 8.30 15 lat TV Nova – archi-
wum 10.15 Z piekła szczęście (s.) 10.45 
W stronę gór (s.) 11.50 Grease (film USA) 
13.55 Red Bull Crashed Ice 14.30 Jądro 
Ziemi (film br.-USA) 17.00 Popołudniowe 
wiadomości telewizyjne 17.30 Dwóch 
i pół (s.) 18.00 Poradnik domowy 18.55 
Obywatelskie judo (pr. publ.) 19.30 Wia-
domości, sport, prognoza pogody 20.00 
ANNO 2008 - 15 lat TV Nova (wręcze-
nie nagród) 22.05 Odłamki 22.30 Mr. GS 
(talk show) 23.05 Kumple na zabój (film 
kopr.) 0.45 CSI: Kryminalne zagadki Las 
Vegas (s.) 1.50 Odłamki 2.15 Przyczyna 
rozwodu (film czes.). 

� PRIMA 
6.05 Party z kucharzem (mag. kul.) 6.35 
Samuraj Jack (s. anim.) 7.00 Kraj dino-
zaurów (s. anim.) 7.25 Oggy i karaluchy 
(s. anim.) 7.35 Przyjaciele (s.) 8.00 Świat 
ogarnięty wojną (s. dok.) 9.15 Świat 2009 
(mag.) 9.45 Karaibska tajemnica (film 
br.) 11.50 Receptariusz prima pomysłów 
13.00 Partia (pr. dys.) 13.45 Superman 
(film USA) 16.45 W krzywym zwiercia-
dle: Wakacje (film USA) 18.55 Wiadomo-
ści, sport 19.30 Przyjaciele (s.) 19.55 Pro-
gnoza pogody 20.00 Morderstwa w Mid-
somer (s.) 22.15 Wyatt Earp (film USA) 
0.25 Critters III (film USA) 1.55 Zadzwoń 
do jasnowidza. 

PONIEDZIAŁEK 9 LUTEGO  

� TVP 1 
6.00 Kawa czy herbata? 7.50 Leksykon 
PRL 8.00 Wiadomości 8.15 Kwadrans 
po ósmej 8.30 Buli 8.35 Budzik 9.05 Ma-
ły rycerz El Cid 9.35 Łowcy smoków (s.) 
10.05 Szkoła złamanych serc (s.) 10.50 
Bądź modna 11.35 Laboratorium XXI 
wieku 12.00 Wiadomości 12.10 Agrobiz-
nes 12.20 Taki pomysł 12.40 Plebania (s.) 
13.05 Klan (s.) 13.35 Jaka to melodia? (te-
leturniej) 14.25 Życie gadów i płazów 
- Opancerzone olbrzymy 15.00 Wiado-
mości 15.15 Kofta, Kreczmar, Janczarski 
16.05 Moda na sukces (s.) 16.50 Przed 
meczem Walia - Polska 17.00 Teleexpress 
17.20 Celownik 17.35 Klan (s.) 18.00 Ja-
ka to melodia? (teleturniej) 18.30 Pleba-
nia (s.) 19.00 Wieczorynka 19.30 Wiado-
mości 20.00 Gwiazdy Pedro's Cup 20.20 
Pieniądze innych ludzi 22.05 Megalote-
ria TVP 22.20 Ośmiorniczka (film bryt.) 
0.35 Królowa dziewica 2.25 Kojak (s.). 

� TVP 2 
6.20 Złotopolscy (s.) 6.50 Milly i Molly 
Monday 7.20 Przystanek praca 7.35 M 
jak miłość (s.) 8.30 Pytanie na śniada-
nie 10.35 Codzienna 2 m 3 11.05 Bulio-
nerzy 11.40 Co ludzie powiedzą? 12.15 
Magnum 13.05 Anna Dymna spotkajmy 
się 13.35 Znaki czasu (mag.) 14.00 Ka-
baret Paranienormalni 14.55 Na dobre i 
na złe 15.50 Pucuł i Grzechu 16.00 Nie-
wiarygodne przygody Marka Piegusa (s.) 
16.35 Dzika przyszłość - Mokradła (film 
dokum.) 17.05 Na wariackich papierach 
(s.) 18.00 Program lokalny 18.30 Panora-
ma 19.05 Gala Wolontariatu 20.05 Bar-
wy szczęścia (s.) 20.35 M jak miłość (s.) 
21.40 Tomasz Lis na żywo 22.35 Krymi-
nalne zagadki Las Vegas (s.) 23.30 Deka-
log... po Dekalogu, Ósme 0.00 Obrobić 
VIP-a (film USA) 0.30 Panorama 0.50 Mi-
łość i muzyka - portret Witolda Lutosław-
skiego 1.35 Witold Lutosławski - I Sym-
fonia. 

� TV KATOWICE 
6.00 Serwis info 7.45 Aktualności 7.50 
Gramy dla was 8.17 Przegląd portali in-
ternetowych 8.25 Przegląd prasy 8.35 
Info poranek 8.45 TV Katowice poleca 
9.09 Korespondent TVP o poranku 10.00 
Gość poranka 10.15 Biznes otwarcie dnia 
12.15 Biznes 13.10 Raport z Polski 14.00 
Serwis info 15.15 Komentarz świat 16.00 
Rozmowa dnia 16.45 Aktualności 16.50 
Fest zaplanuj swoją przyszłość 17.05 TV 
Katowice poleca 18.00 Aktualności 18.45 
To brzmi... 19.00 Propozycje do śląskiej 
listy przebojów 19.10 Prosto z mostu 
19.40 Tygodnik regionalny 19.55 TV Ka-
towice zaprasza 20.09 Minęła 20-ta 21.07 
Telekurier bliżej ciebie 21.45 Aktualno-
ści 22.15 Biznes 0.00 Kraina wolna od 
zła 0.56 Minęła 20-ta. 

� POLSAT 
6.00 Żar młodości (s.) 7.15 Wielka wygra-

na (teleturniej) 8.00 Magia Niagary (s.) 
9.00 Łowcy skarbów (s.) 10.00 Rodzina 
zastępcza plus 11.00 Sabrina, nastolet-
nia czarownica (s.) 11.30 Samo życie (s.) 
12.00 Czarodziejki (s.) 13.00 Chirurdzy 
(s.) 14.00 Pierwsza miłość (s.) 14.45 Sa-
brina, nastoletnia czarownica (s.) 15.15 
Zwariowany świat Malcolma (s.) 15.50 
Wydarzenia 16.15 Interwencja (mag.) 
16.30 Malanowski i Partnerzy 17.00 
Chirurdzy (s.) 18.00 Pierwsza miłość 
(s.) 18.50 Wydarzenia 19.30 Samo życie 
20.00 Wydział zabójstw, Hollywood (film 
USA) 22.35 Tsotsi (film kopr.) 0.35 Fa-
la zbrodni 1.30 Nagroda gwarantowana 
2.30 Zakazana kamera. 

� TVC 1
5.59 Studio 6 8.30 Sezamie, baw się ra-
zem z nami 9.00 Nikt nic nie wie (film 
czes.) 10.10 Film o filmie „Cinka Panna” 
10.30 Moja rodzina (s.) 11.00 Wulkany 
(dok.) 11.50 Piękno europejskiego wy-
brzeża 12.00 Wiadomości 12.30 Sama 
w domu (mag.) 13.30 Rodzina i ja (mag.) 
13.50 Zauroczenie (s.) 14.45 Potyczki 
Amy (s.) 15.25 Simpsonowie (s. anim.) 
15.50 Kwiz dla dzieci 16.15 Tajemni-
ce Toma Wizarda 16.30 Zaczarowane 
przedszkole 17.00 AZ-kwiz 17.30 Chłopa-
ki w akcji (mag. kul.) 17.55 Prognoza po-
gody 18.00 Wiadomości regionalne 18.25 
Czarne owce (pr. publ.) 18.40 Żywe serce 
Europy 18.45 Wieczorynka 18.55 Loso-
wanie Szczęśliwej 10 i Szansy na milion 
19.00 Wiadomości, sport, prognoza po-
gody 20.00 Proč bychom se netopili (s.) 
21.00 Podróż po El Quiche (dok.) 21.30 
Reporterzy TVC 22.10 Tajne akcje STB 
(cykl. dok.) 22.30 Losowanie Szczęśliwej 
10 i Szansy na milion 22.35 Ragtime (film 
USA-br.) 1.10 Polityczne spektrum 1.40 
Zauroczenie (s.) 2.30 U nas w Europie. 

� TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Panorama 9.10 
Klucz (mag.) 9.40 Kalendarium 9.55 Eu-
ropa dziś (mag.) 10.25 Kultura.cz (mag.) 
11.15 TVC 11.40 Za szkołę 12.05 Gusta 
i guściki (mag.) 12.30 Białe owce (pr. 
publ.) 12.45 Dzieci w Czechach 13.00 
Tajemnice starego Egiptu (s. dok.) 13.15 
Bajki całego świata (j. ang.) 13.30 Pan Pe-
likan (film fin.) 14.55 Gdzie pieniądze po-
magają 15.00 72 imiona czeskiej historii 
(pr. cykl.) 15.15 Wędrująca kamera (cykl 
dok.) 15.45 Kopalnia złota (dok.) 16.35 
Przygody nauki i techniki 17.05 Ukry-
wane dzieci (film wł.) 18.55 Wiadomości 
w języku migowym 19.05 Orbis musicae 
pictus 19.30 Musicblok (mag.) 20.00 Po-
jedynek przywódców (cykl dok.) 20.50 
Nieznani bohaterowie (cykl dok.) 21.20 
Piękne straty (talk show) 21.45 Film o 
filmie „Ogon jaszczurki” 22.00 In Treat-
ment (s.) 22.30 Wydarzenia, komentarze 
23.10 Q (mag.) 23.40 Grammy Awards 
2009 1.10 Mój wujaszek (film fr.) 3.00 Re-
start. 

� NOVA 
5.59 Śniadanie z TV Nova 8.35 Tequila i 
Bonetti w Rzymie (s.) 9.30 Tunel śmier-
ci (film USA) 11.25 Dowody zbrodni (s.) 
12.20 Detektyw Monk (s.) 13.15 Poszuki-
wani (s.) 14.10 Kobra 11 (s.) 15.10 Gwiezd-
ne wrota (s.) 16.05 Prawo i porządek: 
Zbrodniczy zamiar (s.) 17.00 Popołudnio-
we wiadomości, sport, pogoda 17.35 CSI: 
Kryminalne zagadki Miami (s.) 18.30 Uli-
ca (s.) 19.30 Wiadomości, sport, pogoda 
20.00 Kobra 11 (s.) 21.05 Weekend (mag.) 
21.40 Dr House (s.) 22.35 Wróg u bram 
(film kopr.) 1.00 Martwa strefa (s.) 1.45 
Talk show. 

� PRIMA 
6.35 Piotruś Pan i piraci (s. anim.) 7.10 
Oggy i karaluchy (s. anim.) 7.25 Will & 
Grace (s.) 7.55 Przyjaciele (s.) 8.25 Sabri-
na, nastoletnia czarownica (s.) 8.55 Blok 
(s.) 9.40 Renegat (s.) 10.40 Prawo i porzą-
dek (s.) 11.40 To morderstwo, napisała 
(s.) 12.40 Pomoc domowa (s.) 13.10 Will 
& Grace (s.) 13.40 Nowojorscy gliniarze 
(s.) 14.40 Chameleon (s.) 15.40 Medium 
(s.) 16.40 Krok od domu (s.) 17.40 Wiado-
mości regionalne 18.00 5 kontra 5 (kwiz 
show) 18.55 Wiadomości, sport 19.30 
Przyjaciele (s.) 19.55 Prognoza pogody 
20.00 Kasia Brzydula (s.) 21.20 Boston 
Legal (s.) 22.15 Saving Grace (s.) 23.15 
Rekin (s.) 0.10 Gaz do dechy (s.) 1.10 Za-
dzwoń do jasnowidza 2.55 W imię pra-
wa (s.).



W Państwowym Archiwum 
Powiatowym w Karwinie 
w czwartek 12 lutego o godz. 
15.30 odbędzie się trzecie 
z kolei spotkanie z przedsta-
wicielem Narodowego Insty-
tutu Zabytków w Ostrawie. 
Tym razem z Milešem Ma-
tějem, który zaznajomi zain-
teresowanych z zabytkami 
techniki Karwiny i okolicy. 
Opowie dlaczego na liście za-
bytków znalazły się m.in. te-
reny byłej Kopalni „Barbara” 
i „Gabriela”, komin Kopalni 
„Henryk” w Karwinie-Kopalniach, 
tereny Kopalni Sucha w Hawierzo-
wie, Kopalnie „Wacław” i „Zofia” 
w Orłowej, czy też „Pokrok” w Pie-
twałdzie. Tradycjnie wykład ilustro-
wany będzie ciekawymi zdjęciami.

Zarazem zagajona zostanie w 
foyer Archiwum wystawa fotografii 
Huberta Pavelki, nazwana „Ukryte 
piękno pejzażu przemysłowego”.  
 (o)

CO W TEATRZE
SCENA CZESKA – CZ. CIESZYN: 
Hrdina západu (7, godz. 17.30),
� CZ. CIESZYN: Nebe na zemi (9, 
godz. 10.00).

CO W KINACH
KARWINA – Centrum: Małpy w ko-
smosie (7, 8, godz. 15.30); Zmierzch 
(7-9, godz. 17.45); Ocas ještěrky (7, 
8, godz. 20.00); W sieci kłamstw (9, 
godz. 20.00); KARWINA – Ex: Ko-
chanice króla (7, 8, godz. 19.00); 
HAWIERZÓW – Centrum: Madaga-
skar 2 (7-9, godz. 15.30); Jestem na 
tak (7, 8, godz. 17.45, 20.00); TRZY-
NIEC – Kosmos: Ciekawy przypa-
dek Benjamina Buttona (7-9, godz. 
16.30); Dzień, w którym zatrzyma-
ła się Ziemia (7, 8, godz. 20.00); 
BYSTRZYCA: Eagle Eye (7, godz. 
18.00); JABŁONKÓW: Noce w Ro-
danthe (8, godz. 17.00, 19.30); CZ. 
CIESZYN – Central: Juno (7, 8, 
godz. 17.00); Dzień, w którym za-
trzymała się Ziemia (7, 8, godz. 
19.30); CIESZYN – Piast: Idealny fa-
cet dla mojej dziewczyny (7-9, godz. 
15.00, 17.30, 20.00).

CO NA ANTENIE
POLSKIE WIADOMOŚCI: TVC 1, 
piątek, wiadomości regionalne od 
godz. 18.00. 
POLSKIE AUDYCJE: Ostrawa 107,3 
MHz i Trzyniec 105,3 MHz, po-pt: 
godz. 19.00; nie: godz. 18.30.

CO W TERENIE
CZ. CIESZYN – Filia Biblioteki 
Miejskiej przy ul. Havlíčka zapra-
sza 10. 2. o godz. 17.00 na spotkanie 
z cyklu „Podróże bliskie i dalekie”. 
Wrażeniami z podróży po Nowej 
Zelandii podzielą się państwo Wan-
da i Leszek Palowscy.
KARWINA-RAJ – Klub Seniora MK 
PZKO zaprasza członków na spo-
tkanie 10. 2. o godz. 15.30.
� chór mieszany Dźwięk zapra-
sza 21. 2. na 26. Tradycyjne Ostat-
ki, czyli Pochowani Basy, które od-
będą się w Domu PZKO w Raju. Za-
pewniona muzyka, domowa kuch-
nia, nietradycyjna loteria, obrządek 
„pochówku”. Bilety można nabyć w 
poniedziałki w godz. 19-21 w PZKO 
w Ka-Raju.
OLBRACHCICE – Zarząd MK 
PZKO zaprasza 15. 2. o godz. 16.00 
na walne zebranie. W programie: 
sprawozdania z działalności, plan 
na następną kadencję, wybory no-
wego Zarządu i Komisji Rewizyj-
nej, dyskusja.
ORŁOWA-PORĘBA – Zarząd MK 

PZKO zaprasza 
członków 15. 2. 
o godz. 15.00 na 
walne zebranie 
do świetlicy w 
Porębie.
SUCHA GÓR-
NA – Koło Ma-
cierzy Szkolnej 
oraz Dyrekcja 
Szkoły i Przed-
szkola zaprasza-
ją na Bal Szkol-
ny 13. 2. o godz. 
19.00 do Domu 
Robotniczego w 
Suchej Górnej. 
Gra orkiestra „Smolaři”. Przedsprze-
daż biletów w cenie 280 kc (kolacja, 
ciastko, kawa) w sekretariacie szko-
ły do 12. 2. w godz. 8-15.15.
TRZYNIEC-OSIEDLE – MK PZKO 
zaprasza na tradycyjną śledziówkę 
21. 2. o godz. 17.00 do Domu PZKO 
na Tarasie. Miejscówki w cenie 60 
kc są do nabycia w Domu PZKO w 
środy w godz. 17-18.
STOWARZYSZENIE ELEKTRO-
TECHNIKÓW POLSKICH w RC – 
zaprasza 10. 2. o godz. 16.00 na ze-
branie członkowskie, które odbę-
dzie się w Cz. Cieszynie, ul. Strzelni-
cza 20 (salka posiedzeń ZG PZKO).
CIERLICKO-KOŚCIELEC – MK 
PZKO zaprasza na walne zebranie 
8. 2. o godz. 16.00 do DPŻW.
PTTS BŚ – Towarzystwo Rowero-
we Olza – Uwaga! Zgłoszenia na 
III Obóz Kolarski w Brzeclawiu 
8-15. 8. przyjmuje najpóźniej do 
31. 3. Fierla Zd.  e-mail fierlaz@vol-
ny.cz, tel. 723 057 527. Bliższe info 
na www.ptts-beskidslaski.cz.
JABŁONKÓW – Zarząd MK PZKO 
zaprasza na Ostatkowy Bal Papu-
ciowy 21. 2. o godz. 19.00 do Domu 
PZKO. W programie konkurs na 
najpiękniejsze papucie, występ ze-
społu tanecznego, gra orkiestra Da-
niela Dronga. Przedsprzedaż miej-
scówek (w cenie 200 kc) dnia 16. i 
17. 2. w godz. 16-18 w Domu PZKO.
NOWINA – zaprasza wszystkich 
członków, sympatyków i chętnych 
do wspólnej zabawy wraz z rodzi-
nami na Jubileuszowy Bal z okazji 
25-lecia do Domu PZKO w Jabłon-
kowie. W sobotę 7. 2. o godz. 17.00 
rozpocznie się koncert jubileuszo-
wy, a po nim bal. Opłata za wejście 
dobrowolna.
ORŁOWA-LUTYNIA – Dyrekcja 
Szkoły Podstawowej i Przedszko-
la oraz Macierz Szkolna zaprasza-
ją na karnawał pt. „Podróże Kozioł-
ka Matołka” 7. 2. o godz. 15.00 do 
Domu Kultury w Orłowej-Lutyni. 
W programie: występy dzieci, licz-
ne atrakcje karnawałowe (iluzjoni-
sta), tombola.

CIERLICKO-CENTRUM – MK 
PZKO zaprasza na walne zebranie 
12. 2. o godz. 16.00 do budynku pol-
skiej szkoły w Cierlicku.

OFERTY PRACY
BIURO POŚREDNICTWA NIERU-
CHOMOŚCI zatrudni pracownika 
na stanowisko agenta nieruchomo-
ści na terenie morawsko-śląskiego 
kraju. Wynagrodzenie prowizyjne 
w wysokości 40%. W razie braku 
doświadczenia – zapewniamy szko-
lenie. Zainteresowanych prosimy o 
kontakt telefoniczny 558 711 240 lub 
e-mail cesky.tesin@ewsk.eu. GL-081

OFERTY
KUPIĘ DOM RODZINNY w do-
brym stanie. Proszę o kontakt tele-
foniczny: 602 510 658. GL-008

ODZIEŻ MAXI do 60. rozmiaru 
damsko-męska, oferuje sklep w Cie-
szynie, ul. Górna 9 (obok kościoła 
ewangelickiego) od po-pt w godz. 
10-16, so 9-12.  GL-742

ODKUPIĘ jakiekolwiek antyki, me-
ble, instrumenty muzyczne, zabaw-
ki, szkło, porcelanę, obrazy, wszyst-
kie gatunki broni białej i palnej, ze-
gary, zegarki kieszonkowe – mogą 
być i uszkodzone, stare pocztówki 
i zdjęcia. Również skupujemy zło-
to, brylanty – płacimy więcej niż 
jubiler – jakakolwiek punca. Płaci-
my gotówką. Dzwoń kiedykolwiek! 
Inf.: 608 374 432. GL-010

ZAPISY
KARWINA-FRYSZTAT – PSP zapra-
sza do zapisów do klasy 1. w środę 
11. 2. i czwartek 12. 2. w godz. 14-17 
w budynku szkoły.

CO ZA OLZĄ
GALERIA KSIĄŻNICY CIESZYŃ-
SKIEJ, Mennicza 46, Cieszyn: do 
14. 2. wystawa pt. „W drodze do 
Ziemi Obiecanej. Cieszyńscy Pola-
cy 1848-1918”. Czynna wt-pt: 8-18; 
po, so: 8-15.
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Kamieniarstwo WRZOS
MAMY NAJLEPSZĄ OFERTĘ 

Zdobywca I miejsca w ogólnopolskim konkursie 

na najładniejszy nagrobek roku

Zapraszamy Was do naszego nowoczesnego zakładu
Przyjeżdżamy także do klienta

Siedziba firmy:

Hażlach, ul. Cieszyńska 20B

Tel. +48 606 452 479,  +48 338 567 377

www.kamieniarstwo-wrzos.pl

Filia: Goleszów, ul. Grabowa 4

3 km od przejścia granicznego
w Górnej Lesznej
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Firmy budowlane

SWABUD i SWAKOŃ
docieplanie elewacji, 

podbitki (palubky)

przyjmujemy zlecenia na 2009 r.

kom. cz. 776 218 494,  

608 556 915, 774 085 874

Szybka i fachowa realizacja zleceń.

Cieszyn, Puńcowska 93

www.swabud.cz
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ŻYCZENIA

Firma handlowa 

poszukuje osoby 

do nadzoru realizacji zleceń
Wymagania:

� wykształcenie średnie

� znajomość pracy na komputerze

� dokładność i precyzyjność

� zdolności organizacyjne

� prawo jazdy kat. B

Osoby do kalkulacji 

i opracowywania zamówień

Wymagania:

� wykształcenie średnie

� znajomość pracy na komputerze

� dokładność i precyzyjność

� zdolności organizacyjne

Miejsce zatrudnienia w Karwinie

Zainteresowanych prosimy 

o przesłanie życiorysu 

pod adres el.: info@OKokna.cz
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Dnia 8. 2. 2009 obchodzi swój zacny jubileusz życio-
wy

pan KAROL SZCZERBA

z Cierlicka Górnego. Niech ten radosny urodzin 
dzień na zawsze troski odsunie w cień, by Ci zdrów-
ko dopisywało i nigdy Cię nic nie bolało. Tego z całe-
go serca życzą żona, córka z mężem, wnuczka Adria-
na i wnuk Dawid. GL-040

Dnia 7. 2. 2009 obchodzą Złote Gody

państwo BRONISŁAWA i ALOJZY 
WACŁAWKOWIE

z Trzyńca-Lesznej. Na dalsze wspólne lata dużo zdro-
wia i wielu radosnych chwil w gronie najbliższych 
życzy córka z synami.  GL-075

NEKROLOGI
Serdecznie dziękujemy wszystkim krewnym, są-
siadom i przyjaciołom za szczere wyrazy współ-
czucia złożone nam przy ostatnim pożegnaniu z 
naszym Drogim Zmarłym

śp. TADEUSZEM SIKORĄ

Gorące podziękowania za dostojne kazanie w uro-
czystości pogrzebowej kierujemy do ks. Wacław-
ka. Nie mniej serdeczne podziękowania chórowi 
za piękne pieśni pogrzebowe, również za solową 
pieśń p. inż. B. Stonawskiemu  z całego serca dzię-
kuje w smutku pogrążona rodzina. GL-083

Pragniemy wyrazić serdeczne podziękowania 
wszystkim krewnym, przyjaciołom i znajomym za 
szczere wyrazy współczucia, wieńce, kwiaty oraz 
liczny udział w ostatnim pożegnaniu z naszym 
Drogim Zmarłym

śp. BOLESŁAWEM STASIEM

Szczególne podziękowania ślemy ks. Suchankowi 
za dostojne przeprowadzenie obrzędu pogrzebo-
wego, chórowi kościelnemu i inż. Jaworkowi za 
upiększenie pogrzebu, p. Chodurowej z MK PZKO 
i JUDr. Janků z Urzędu Skarbowego za wzruszają-
ce słowa nad trumną Zmarłego. Pragniemy rów-
nież podziękować MUDr. Baarowej, lekarzowi 
praktycznemu i personelu oddziału chirurgiczne-
go szpitala w Hawierzowie na czele z MUDr. Firlą 
za opiekę medyczną. W smutku pogrążona rodzi-
na.  GL-082

Dynamicznie rozwijająca się firma
CCC BOTY CZECH s.r.o. z siedzibą w Pradze 

poszukuje kandydatów na nastepujące stanowiska:

KONTROLER FINANSÓW

Wymagania:

� Wykształcenie min. średnie ekonomiczne
� Znajomość MS Office, w szczególności Excel
� Doświadczenia w kierunku finansowego controlingu, analiz finansowych
� Znajomość języka polskiego mile widziana
� Doświadczenie na podobnym stanowisku

Oferujemy:

� Pracę na samodzielnym stanowisku
� Atrakcyjne warunki finansowe
� Praca w miłym kolektywie

ASYSTENT/KA DZIAŁU LOGISTYKI

Wymagania:

� Znajomość języka polskiego mile widziana
� Znajomość pakietu MS Office
� Wykształcenie średnie (ekonomiczne albo techniczne)
� Zatrudnienie na cały etat
� Przygotowanie zamówień, kontrola zamówień i dostaw

Oferujemy:

� Atrakcyjne warunki finasowe
� Praca w miłym gronie
� Możliwość rozwoju zawodowego

Swe oferty proszę kierować na e-mail: sekretariat@cccboty.cz
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Zabytki techniki
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Czy na terenach dawnej Kopalni „Gabrie-
la” powstanie muzeum górnicze?
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Igrzyska w Beskidach

Organizatorzy IX Olimpijskiego Festiwalu Młodzieży Europy 
Śląsk-Beskidy, na który za tydzień zjedzie 1100 zawodników, 
z niepokojem spoglądają na prognozy pogody. W górach jest 
odwilż i zaczyna brakować śniegu.

Choć IX Olimpijski Festiwal Młodzieży Europy Śląsk-Beski-
dy zaplanowano na luty – statystycznie najzimniejszy miesiąc 
w Polsce – w górach jest coraz mniej śniegu. Organizatorzy im-
prezy z niepokojem wpatrują się w prognozy pogody i uważnie 
śledzą portale internetowe o tematyce meteorologicznej. – Na 
razie warunki są, więc nie bierzemy pod uwagę odwołania im-
prezy. Całe szczęście wiele dyscyplin jest halowych – mówi Ga-

zeciecodziennej.pl Tomasz Furtak, rzecznik prasowy imprezy.
Obawy jednak są, bo na Kubalonce, gdzie mają startować bia-

thloniści, czy w Szczyrku, gdzie będą rywalizować alpejczycy i 
skoczkowie narciarscy, śniegu ubywa. – Zaczynam się martwić 
– marszczy czoło Tadeusz Pilarz przewodniczący komitetu orga-
nizacyjnego. – Jeszcze trzy dni temu prognozy na luty były fanta-
styczne – cały czas miał być mróz i piękna zima. Zapowiadano 
temperatury ok. minus 8 st. Celsjusza. Tymczasem od środy jest 
ocieplenie, i może być średnio 7 stopni powyżej zera. Mam na-
dzieję, że ocieplenie będzie jednak krótkie i niewielkie. Jesteśmy 
oczywiście zabezpieczeni na wiele ewentualności, ale gdyby ocie-

plenie potrwało dłużej, to możemy mieć problem z trasami na 
Kubalonce. Tam nie ma możliwości produkowania śniegu, gdyż 
nie istnieje wystarczające źródło wody i nawet nie ma miejsca, by 
zbudować tam odpowiedni zbiornik. Trzeba będzie śnieg zwozić, 
a to bardzo pracochłonne –  dodaje Tadeusz Pilarz.

Ochłodzenie ma przyjść w poniedziałek. Organizatorzy 
igrzysk liczą, że prognoza się sprawdzi. – Jeżeli zapadną ja-
kieś decyzje o odwołaniu zawodów, to najwcześniej dopiero 
na odprawach technicznych przed samymi zawodami. Ale - 
powtarzam - nawet o tym nie myślimy – dodaje Tomasz Fur-
tak. (Gazetacodzienna.pl)

Organizatorzy olimpiady martwią się o pogodę

W czwartek po południu przed siedzi-
bą Międzynarodowego Komitetu Olim-
pijskiego w Lozannie zapłonął olimpij-
ski ogień. Wczoraj wieczorem dotarł do 
Warszawy. To znak, że do IX Zimowego 
Olimpijskiego Festiwalu Młodzieży Eu-
ropy „Śląsk-Beskidy 2009” zostało coraz 

mniej czasu. W Beskidach wszystko za-
pięte jest już na ostatni guzik, jedynym 
problemem jest dramatycznie topnie-
jący śnieg. Udział w imprezie zapowie-
działo ponad 1100 sportowców z 46 
europejskich krajów. Najliczniej będą 
reprezentowane Szwajcaria (73 spor-

towców, Polska (71) oraz Rosja (68). Na 
beskidzkich arenach zobaczymy tak-
że 38 sportowców w Czech. Są jednak 
także kraje, które wysłały na zawody 
dużo skromniejsze reprezentacje, na 
przykład z Andory przyjedzie jedynie 
łyżwiarka figurowa z trenerem.

Wisła-Kubalonka, 
biegi narciarskie, biathlon
Miejsce: Stadion Zimowy Kubalonka, tuż przy drodze woje-
wódzkiej Wisła-Istebna
Program:
16. 2., godz. 9.00 – bieg na 7,5 kilometra chłopców, godz. 10.30 
– bieg na 5 kilometrów dziewcząt (biegi narciarskie)
17. 2., godz. 10.10 – sprint na 7,5 km chłopców, godz. 12.10 – 
sprint na 6 km dziewcząt (biathlon)
18. 2., godz. 10.10 – bieg na 10 km chłopców, godz. 12.10 – bieg 
na 7,5 km dziewcząt (biathlon), godz. 14.00 – bieg na 10 km 
chłopców, godz. 15.00 – 7,5 km dziewcząt (biegi narciarskie)
19. 2., godz. 9.00 – sprint dziewcząt i chłopców (biegi narciar-
skie)
20. 2., godz. 9.00 – sprint sztafeta MIX (biegi narciarskie), 
godz. 12.00 – sztafeta MIX 4x6 km (biathlon)

Cieszyn, łyżwiarstwo figurowe
Miejsce: Wielofunkcyjna hala widowiskowo-sportowa, ul. Sportowa 1
Program:
16. 2., godz. 16.00 – solistki program krótki, 19.00 – pary program obowiązko-
wy
17. 2., godz. 14.00 – pary taniec oryginalny
18.2., godz. 14.00 – soliści program krótki, godz. 18.00 – solistki program 
dowolny
19.2., godz. 15.00 – pary program dowolny

Bielsko-Biała, curling 
Miejsce: Zespół Szkół Samochodowych i Ogólnokształcących, 
ul. Filarowa 52
Program: 
od 16. do 19. 2. – mecze eliminacyjne
20. 2., godz. 9.00 – półfinały, godz. 13.30 – finał

Szczyrk, skoki narciarskie, 
narciarstwo alpejskie, snowboard
Miejsce: skocznia Skalite, Skrzyczne, Golgota, Juliany
Program:
16. 2., godz. 9.30 – super gigant chłopców, godz. 10.00 – skoki 
do kombinacji norweskiej, godz. 11.30 super gigant dziewcząt
17. 2., godz. 10.00 – slalom gigant dziewcząt, godz. 11.00 – 
kwalifikacje snowboard SBX, godz., 13.00 – konkurs indywi-
dualny, godz. 14.00 – bieg do kombinacji norweskiej
18. 2., godz. 9.30 – slalom gigant chłopców, godz. 13.00 – finał 
snowboard SBX
19. 2., godz. 9.30 – slalom dziewcząt, godz. 13.00 – konkurs 
drużynowy
20. 2., godz. 9.30 – slalom chłopców, godz. 10.00 – skoki druży-
nowe do kombinacji norweskiej, godz. 14.00 bieg drużynowy 
do kombinacji norweskiej

Tychy, hokej na lodzie
Miejsce: Stadion Zimowy, ul. Charlesa de Gaulle’a
Program:
od 15. do 18. 2. – spotkania w grupach A i B
19. 2., godz. 13.30 i 17.00 półfinały
20. 2., godz. 10.00 – mecz o trzecie miejsce, godz. 13.00 – fi-
nał 

– To będzie rekordowy festiwal pod względem 
liczby uczestników, trenerów i działaczy. Odbę-
dzie się po raz dziewiąty. Cztery lata temu za-
wodnicy rywalizowali w Hiszpanii, w 2013 go-
spodarzem festiwalu będzie Rumunia. Na star-
cie kilkunastu konkurencji staną zawodnicy 
urodzeni w roku 1992 i młodsi – powiedział 
Tomasz Furtak, rzecznik prasowy największej 
sportowej imprezy w tym roku w Beskidach.

Organizacja festiwalu to ogromny wysiłek 
finansowy (na razie organizatorzy nie zdra-
dzili kosztów przeprowadzenia zawodów na 
tak ogromną skalę) oraz organizacyjny. Wisła, 
w której zamieszka 600 uczestników olimpij-
skiego święta, przygotowywała się do Festiwa-
lu praktycznie od ponad dwóch lat, a więc od 
chwili, kiedy było wiadomo, że święto sportu 
młodzieżowego odbędzie się właśnie w Polsce. 
– Powoli wychodzimy na prostą. Jesienią nastą-
piło przyspieszenie w sprawach organizacyj-
nych, od stycznia nie zajmujemy się praktycz-
nie niczym innym, jak tylko festiwalem – przy-
znała Ewa Zarychta, kierownik referatu pro-
mocji Urzędu Miejskiego w Wiśle.

Olimpijski Festiwal Młodzieży rozpocznie 
się oficjalnie w przyszłą niedzielę. Ceremo-
nia otwarcia igrzysk odbędzie się w Szczyrku 
o godz. 19.00. Dzień wcześniej we wszystkich 
miastach-organizatorach zostanie zapalony 
ogień, w Cieszynie o 12.00 przed lodowiskiem, 
a w Wiśle 1,5 godz. później. TOMASZ WOLFF
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